Proletariusze 


wszystkich kr 


łączcie się! 


NR 59 (1121) ROK: V 


ajów 


A We 
M g 
A $ 


a e LJ | x 2 > 
Pierwsza w dziejach polskiego 
rybołówstwa wyprawa 
na Morze Barentsa 


(d) Do Gdyni powróciły statki 
rybackie, które wzięły udział w 
pierwszej w dziejach polskie- 
go rybołówstwa zorganizowanej 
wyprawie poza krąg arktyczny 


— na Morze Barentsa. Są to 
trawlery „Jowisz“, „Jupiter“ i 
„Polesie, 


Wyprawa, która rozpoczęła się 
w dniu 29 listopada ub roku 
trwała około 6 tygodni. Kiero- 
wał nią jeden z najbardziej do- 
świadczonych szyprów polskiego 
rybołówstwa Wiktor Gorzą- 
dek, który w okresie przedwo- 
iennym — kiedy w Polsce nie 
istniało prawie rybołówstwo da- 
lekomorskie — brał udział w 
połowach przeprowadzanych po- 
za kręgiem arktycznym, pracu- 
jąc jednak z konieczności na 
statkach pływających pod obcą 
banderą, W wyprawie wziął 
także udział przedstawiciel Mor- 
skiego Instytutu  Rybackiego. 
Przeprowadził on szereg prac 
naukowo-doświadczalnych, ma- 
jących duże znaczenie dla roz- 
woju naszego rybołówstwa, 


W czasie wyprawy  złowiono 
150 tys. kg białej ryby i śledzia 
Połowy przeprowadzane były na 
próbę w wielu miejscach, w ce- 


łu odkrycia dobrych terenów 
połowowych 

Wyprawa wykazała, że polscy 
rybacy posiadają wysokie kwa- 
skich trawlerów, -które łowiły 
były szereg nowych doświad- 
czeń, umożliwiających rozpoczę- 
cie stałvch połowów poza krę- 
giem arktycznym. Dlatego też 
wyprawa trawlerów: „Jowisz“. 
„Jupiter“ i „Polesie“ ma ogrom- 
ne znaczenie dla rozwoju pol- 
skiego rybołówstwa. Eksploa- 


wych, znajdujących się poza 
kręgiem polarnym, będzie tym 
bardziej cenna dla naszego ry- 
bołówstwa, ponieważ na tere- 
nach tych można poławiać rybę 
w okresie, gdy na morzach Bał- 
tyckim i Północnym panuje 
tzw. martwy sezon, a tyba za- 
nika. 

Wyprawa na Marze Barentsa 
jest zapoczątkowaniem nowego 
etapu w rozwoju naszego rybo- 
łówstwa, Wykazała ona bowiem. 
że dzięki ogromnym inwesty- 
ciom, dzięki 7-łetniej wytężonej 
pracy ną tym odcinku polscy 
rybacy mogą przeprowadzać po- 
łowy najdalszego nawet zasięgu 


Protest PCK przeciw użyciu 
przez amerykańskich ludobójców 
broni bakteriologicznej w Korei 


(f) W związku z podanym 
przez prasę oświadczeniem mi- 
nistra spraw zagranicznych Ko- 
reańskiej Republiki Ludowa- 
Demokratycznej o użyciu broni 
bakteriologicznej przez najeżdź- 
ców amerykańskich.  Zarznd 
Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża uchwalił wysłanie na- 
stępujacego pisma protestujące- 
go do Międzynarodowego Komi- 
tetu Czerwonego Krzyża i Ligi 
Czerwonych Krzyży w Genewie: 


„Polski Czerwony Krzyż przy- 
jął z głębokim oburzeniem wia- 
domość o ponownym użyciu 
przez interwentów  amervkań- 
skich broni bakteriologicznej w 
Korei, opublikowaną przez Rząd 


Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. 

Folski Czerwony Krzyż prote- 
stuje jak najostrzej przeciwk 
tym ludobójczym metodom woj- 
ny, sprzecznym z zasadami pva- 
{wa międzynarodowego. przyję- 
tymi przez cały 
świat. 

Polski Czerwony Krzyż w 
imię idei humanitaryzmu, Utó- 
ra jest podstawową ideą Czer- 
wonego Krzyża” wzywa Międzv- 
narodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża i Ligę  Czerwonvch 
Krzyży do podjęcia energicznej 
akcji w cełu uniemożliwienia w 
przyszłości powtórzenia ponow- 
nych zbrodni nad narodem ko- 
reańskim". 


Kopalnia „Jańkowice” przodującym 
zakładem w IV kwartale ub. roku 


(f) Kopalnia „Jankowice“ zdo- 
była sztandar przechodni CRZZ 
za wyniki w IV kwartale ub. r. 
Plan wydobycia w IV kwartale 
wykonała ona w 112,5 procent. 
plan II kwartału — w 1015 
procent. W stosunku do III 
kwartału kopalnia „Jankowice* 


podniosła wydajność pracy o 
8 procent, obniżyła koszty zu- 
życia materiałów pomocniczych 
o 12,25 procent, a kredyty na 
bezpieczeństwo i higiene pracy 
oraz akcję socjalną wykorzysta- 
ła w 100 procent. 


800 robotniczo-inżynierskich 
brygad racjonalizatorskich 


w przemyśle 


(d) Zainicjowana w roku ubie- 
głym w oparciu o doświadcze- 
nia radzieckie nowa forma ru- 
chu wynałazczego — tworzenie 
inżyniersko - robotniczych bry- 
gad racjonalizatorskich, rozwija 
się pomyślnie we wszystkich 
gałęziach naszej gospodarki. 

W chwili obecnej w przemy- 
śle i transporcie pracuje już 
ponad 800 takich brygad Naj- 
więcej bo 550 brygad. po- 
wstało dotychczas w przemyśle 
ciężkim. Dobrze rozwija się ze- 
społowa forma ruchu wyna- 
lazczego w górnictwie, żeglu- 
dze i kolejnictwie 

Wiele brygad opracowało już 
szereg cennych pomysłów, i u- 
doskonaleń technicznych, które 
wybitnie przyczyniają się do u- 
sprawnienia produkcji w stocz- 


400 tysięcy aktyw 


i transporcie 


niach, przemyśle motoryzacyj- 
nym, hutnictwie itd. 

Pomimo znacznego wzrostu 
liczebnego pracujących brygad 
racjonalizatorskich, dalszy ich 
rozwój natrafia w niektórych 
zakładach i gałęziach przemy- 
słu na trudności. Trudności te 
są przede wszystkim wynikiem 
zbyt słabej opieki nad brygada- 
mi ze strony związków zawo- 
dowych Przykładem Ogromne- 
go znaczenia. jakie 
ta pomoc, jest 
gdańskie. Województwo to, dzię- 
ki opiece nad brygadami racjo- 
nalizatorskimi ze strony Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodo- 
wych. znajduje się na jednym z 
, pierwszych miejsc w 
| tej nowej formy ruchu wyna- 
lazczego. 


istów związkowych 


będzie przeszkolonych w pierwszym 


[A 

półroczu 

(f) Centralna Rada Związków 
Zawodowych przygotowuje szko- 
lenie zakładowego aktywu zwią- 
zkowego, wybieranego w toku 
trwającej obecnie kampanii 
sprawozdawczo = wyborczej. Do 
30 czerwca br. przeszkolonych 
zostanie na krótkich kursach 


r. 1952 


w zakładach pracy około 400 


tys. radców zakładowych, me- 
żów zaufania, grupowych. spo- 


tecznych inspektorów pracy, de- 


legatów socjalno - ubezpiecze- 
niowych i organizatorów pracy 
kuiturałno oświatowej. 


— W 150 rocznicę urodzin 
Wiktora Hugo 


Zebranie literackie w PEN-Clubie 


(f) Dla uczczenia 150-tej rocz- 
nicy urodzin wielkiego pisarza 
Wiktora Hugo odbyło się w 
Warszawie w dniu 27 bm. spe- 
cialne zebranie literackie PEN- 
Clubu. 

Zebranie zagaił prezes PEN- 
Clubu Jan Parandowski, pod- 
kreślając, iż jest radosnym fak- 
tem, że narody na wezwanie 
Światowej Rady Pokoju obcho- 
dzą uroczyście rocznicę urodzin 
wielkiego francuskiego pisarza, 
który talent swój poświęcił 
ideałom postępu i pokoju. Obra- 
zując niezwykłe bogactwo for- 
my twórczości Wiktora Hugo 
prezes Parandowski przypom- 
niał, że autor „Dzwonnika z 
Notre Dame" i „Pracowników 
morza" nigdy nie był propaga- 
torem „sztuki dla sztuki”, ale 
stał zawsze po stronie sztuki 
społecznej, humanitarnej, sztu- 
ki dla ludzi 


Szeroką działalność Jiteračką 
i nierozerwalnie związaną z nią 
Gziałalność społeczną Wiktora 
Hugo omówił w obszernym re- 
teracie Jarosław Iwaszkiewicz. 


Specjalną część odczylu po- 
święcił prelegent omówieniu 
j działalności Wiktora Hugo skie- 
rowanej przeciwko wojnie. 


O poezji Wiktora Hugo i jej 
polskich przekładach mówił Ju- 
liusz Gomulicki. Przypomniał 
on, że znakomity poeta wystę- 
(,pował wielokrotnie, zarówno w 
swoich utworach literackich jak 
ji w wystąpieniach politycznych. 
w obronie uciśnionej Polski 
'Hugo kontaktował się również 
z postępowymi działaczami pol- 
skimi na emigracji, m. in: z 
przedstawicielami gromad „Gru- 
dziąż* i „Humań*”. Wiktor Hugo 
był pełen czci dla rewolucyjnej 
poezji Mickiewicza, 


lifikacje zawodowe. Załogi pol- | 


w rejonie Morza Barentsa, zdo- | A : 3 SKR, : 
|Przodujące kopalnie węgla i zakłady pracy, dzięki rytmicz- 
jnej pracy przez cały miesiąc, meidują o wykonaniu swoich 
| miesięcznych zadań produkcyjnych przed terminem. 


tacja dobrych terenów połowo- | 


cywilizowany | 


może mieć | 
województwo | 


rozwoju | 


| przed terminem miesięczny plan 


| ści 


| ryka literatury profesora l. Ani. 


| gruziński 


R 


buna Ludu 
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Załogi zakładów pracy walczą 
o wykonanie planów produkcyjnych 


Kopalnia „Eminencja“ zrealizowała już plan za luty 
— Sukces załogi FSO na Zeraniu 


(f) W zakładach pracy całego kraju trwa walka o plan. 


(kor. wł). Kopalnia „Emi- 
nencja“ wykonała do dnia 27 
bm., godz. 10 rano, tj. na 3 dni 


wydobycia jako pierwsza wśród 
wszystkich naszych kopalń wę- 
gla. 

Masowy udział górników 
nowym współzawodnictwie, 


w 
w 


cent górników pracujących na 
węglu i 50 procent załogi poza- 
przodkowej, umożliwił systema- 
tyczne podnoszenie wydajności. 

Przeciętna wykonania norm 
w lutym br. wynosi w kopalni 
„Eminencja“ 128 procent. W. 
wykonaniu planu poważnie po- 
mogła górnikom wytrwała wal- 
ka z awariami. W lutym br. 
ilość awarii zmniejszyła się tu | 
w porównaniu z lutym ub. roku 
o 70 procent. 

Ciągłemu wzrostowi wydoby- 
cia towarzyszy na kopalni „Emi- 
nencja' systematyczne prowa- 
dzenie robót przygotowawczych 
i rozszerzanie rezerwowego 
frontu wydobycia. Przodują- 
cymi górnikami w lutym br. są: 
filarowiec Franciszek  Kubieła 
i chodnikowiec Jan Regulski. 
osiągający 180 procent normy 


Najlepszym zaś oddziałem, od- 
dział IV, którego załoga pod 
kierownictwem  sztygara Pio- | 
tra Laski przekroczyła plan | 
wydobycia o 27 procent. Do! 


końca lutego br. kopalnia „Emi- 
nencja* wydobędzie ponad plan 
około 7 tysięcy ton węgla. 

(U E) 


Przedterminowo wykonała 
plan załoga Żerania 


(Ð W dnin 26 bm. załoga Że- 
rania zameldowała o przedter- 


Delegacja polska | 

na sesję | 

| . . . | 
Europejskiego komitetu 
przeciw  reinilitaryzacji 

(d) Dnia 25 bm. opuściła | 
Warszawę udając się do Ber- 
lina na Sesję Komitetu Wy- 
konawczego Europejskiego Ko- 
mitetu Robotniczego Przeciw 
Remilitaryzacji Niemiec 5-oso- 
bowa delegacja polska. 

W skład delegacji wchodzą: | 
Wit Hanke, Władysław Góral- | 
ski, Józef Woźniak, Stefania 
Marcinkowska i Janina Moroz. 


Nowe nominacje 


(d) Prezydent RP mianował 
Bodalskiego Mieczysława pod- 
sekretarzem stanu w Minister- 
stwie Państwowych . Gospo- 
darstw Rolnych, odwołując go 
jednocześnie ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Rolnictwa. 


= 
Prezydent RP mianował Cze- 
sława 'Domagałę i Stefana 
Kuhla podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa. 


5 milionów | 
egzemplarzy osiąenął 
nakład „Nędzników* 

w Chinach | 


(£) Nakład dzieła wielkiego | 


pisarza francuskiego Wiktora 
Hugo  „Nędznicy* osiągnął w | 
hińskiej Republice Ludowej i 


iczbę 5.000.000 egzemplarzy. | 


|cer samochodowy 


| bryki 


| łe wykonywanie 
| dziennych. a nawet godzinowych 


minowym wykonaniu miesięcz- 
nego planu montażu 
dów M 20 „Warszawa“ za luty 
br Plan na luty wyższy był o 
12 proc. od planu styczniowe- 
go. W jego realizacji wyróżnili 


| się przede wszystkim pracowni- 
spo- | 
| śród nich Stanisław Pfeil z dzia- ; 
| którym udział bierze 100 pra- | 


cy montażu głównego, a 
łu wykończeniowego oraz tapi- 
Jakub So- 
belman. 

Od chwili uruchomienia fa- 
trwała systematyczna 
praca nad podnoszeniem kwali- 
fikacji młodej załogi. Rozpoczę- 
to walkę o systematyczne, sta- 
dekadowych, 


planów produkcyjnych. Nabyw- 
szy konieczne doświadczenie — 
personel techniczny zakładów 
przystąpił do opracowywania 
szczegółowych harmonogramów 
pracy dla każdego działu, dla 
każdej brygady. Organizacja 
partvjna. wspólnie z ZMP i ra- 


jdą zakładową przyczyniły się 


do tego, iż plany te dotarły do 


poszczególnych robotników. Każ | 


dv z zespołów poznał swe za- 
dania. Dla kontroli wykony- 
wanych planów, każdy z dzia- 


| łów otrzymał tablicę, na której 


codziennie notuje się osiągnię- 
te wyniki, porównując je z pla- 
nem. Równocześnie gazetki 
ścienne i „Błyskawice* zapo- 
znają ogół pracowników z osią- 
gnięciami poszczególnych dzia- 
łów, stawiając za wzór przodu- 
jących robotników i wytykając 
dostrzeżone błędy i usterki u 
tych, którzy nie nadążają za 
ogólnym rytmem pracy. 
Wyniki tej pracy nie dały na 
siebie długo czekać. Podczas 


samocho- | 


t 


| skały 106,3 procent 


gdy w grudniu ub. roku pro- 


cukcja przebiegała nierytmicz- | 


nie, to już w lutym br. osią- 
gnięto wysoki stopień rytmicz- 
ności pracy. 


W 170 proc. wykonała 
huta „Zabrze* zobowiązania 
na cześć 10-lecia PPR 


Załoga huty „Zabrze* wyko- 
nała w 170 proc. swe zobowią- 
zania, podjęte dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR. W rea- 
lizacji zobowiązań wyróżnili się 
formierze: Jerzy Garus i Jerzy 
Franecki, wykonujący systema- 


tycznie 260 proc. normy, a wśród ' 


rdzeniarzy Pękała 
ski, wykonujący 
proc. normy. 


i Jakubow- 
średnio 205 


s 


Górnicy kopalni „Marcel“, 
dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania PPR, wydobyli ponad 
plan o 3.730 ton węgla. Szcze- 
gólnie wyróżnia się młody rę- 
bacz chodnikowy — Józef Gaj- 
dosz, osiągający systematycznie 
206 proc. normy. Gajdosz prze- 


kracza swe zobowiązanie o ok. | 


30 proc. 


Sprawny 
przebieg remontów 
w warszawskiej DOKP 


(Kor. wł.) Warsztaty pomoc- | 


nicze służby mechanicznej War- 
szawskiej DOKP, przekraczają 
w lutym br. zadania w plano- 
wym remoncie wagonów. 


Załogi warsztatów pomocni- 
czych Szczęśliwice, Grochów i 
Praga, już w dniu 26 lutego uzy- 
w napra- 
wach wagonów osobowych i 
107,3 procent w naprawach wa- 
gonów towarowych. (w) 


Upowszechnić 
doświadczenia 
przodujących robotników 


| (Kor. wł.) Plan  produktji 
|w Fabryce Maszyn i Odlewów 
w Gdańsku za dwie dekady lu- 
tego nie został wykonany W 
| pierwszej dekadzie 
|planu miesięcznego 
| tylko 22 procent, w drugiej 
jzaś — 35,4 procent. Załoga ro- 
| zumiejąc, że od jej wysiłków za- 
| leży harmonijna produkcja in- 
| nych zakładów przemysłowych 


wynosilo 


dokłada wszelkich starań, aby . 
nadrobić zaległości. 
Są w fabryce  przodownicy | 


| pracy, jak: Witold Brymora z 
| odlewni, osiągający 200 pro- 
cent normy i Józef Terlecki — 
189 procent, z modelarni: Jó- 


my, z działu 
Romuald Grygorowicz — 


mechanicznego: 
233 


pa — 211 procent oraz z działu 
montażowego Jan Kudyba 
| 245 procent. 
| nych robotników, 
| techników. 


| two energiczniej zajęło się u- 


| powszechnieniem na całą fa- 
brykę ich metod pracy, ich do- 
świadczeń. Trzeba także szyb- 
ciej uruchomić przy fabryce 
| Roentgen, dla którego budowa- 
ilość 


Pomoże to zmniejszyć 


braków i podnieść wydajność 
pracy. 
| Walka o wykonanie mie- 


sięcznego planu w fabryce trwa. 
|Z doświadczeń lutego trzeba 
jednak wyciągnać wnioski na 
następny miesiąc. Plan marco- 
wy powinien być wykonvwa- 
ny rytmicznie już od pierwsze- 
go dnia. 
(3. k.) 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 
będzie obchodzony pod hasłem walki o pokój 
— w imię szczęścia dzieci 


|Kobiety polskie podejmują zobowiązania dla uczczenia swe 


(d) W całym kraju trwają ożywione przygotowania do 


obchodów Międzynarodowego Dnia Kobiet. 


Zbliżające się 


święto solidarności kobiet całego świata, odbędzie się. pod 
hasłem walki o pokój w imię szczęścia dzieci. Przygotowa- 
nia do 8 marca mobilizują rzesze polskich kohiet do jeszcze 


listyczne budownictwo. 


Pracownice zakładów pro- 
dukcyjnych podejmują zobowią- 
zania produkcyjne, wysuwają 


| czołowe przodownice pracy do 
| odznaczeń i awansów, dyskutują 
| nad dalszą poprawą warunków 


bytu kobiety pracującej i jej ro- 
dziny. przygotowują akademie. 


|zebrania i wieczornice. 


W woj. krakowskim na set- 
kach odbytych zebrań opraco- 
wano i omówiono już plany 


przebiegu uroczystości w powią- | 


zaniu z ogółnonarodową dysku- 
sją nad projektem Konstytucji. 
Kobiety Krakowskich Zakładów 
Konstrukcji Maszyn podjęły po- 
nad 100 indywidualnych zobo- 
wiązań produkcyjnych. Wśród 
imprez organizowanych z oka- 
zji 8 marca na uwagę zasługu- 
je urządzana w Krakowie przez 
Wojewódzki Zarząd LK wystą- 
wa malarstwa i rzeżby p.t. „Ko- 


i 


| pełniejszego niż dotychczas włączenia się w wielkie socja- 


W Katowicach w sortowni ko- 
palni „Wujek“ kobiety, realizu- 
jąc zobowiązania dla uczczenia 
Dnia Kobiet, postanowiły osiag- 
nąć maksymalną czystość węgla 
Jeden z zespołów kobiecych, za- 
trudnionych przy obsłudze taśm. 
podjął współzawodnictwo o czy- 
stość taśm i sprawność trans- 
portu. Dzięki pracy uświada- 
miającej aktywistek Ligi Ko- 
biet w hucie „Baildon* powięk- 
szyły się szeregi członkiń LK o 
bliska 400 osób. 


Kobiety z załogi Szczeciń- 


(skich Zakładów Włókien Sztucz- 


(nych postanowiły wprowadzić 


metodę inż. Kowalowa w kilku 
oddziałach fabryki, zaś zobowią- 


i zania produkcyjne kobiet jed- 


biety w walce o pokój“. Wysta- | 
wione tam będą prace 60 arty- į 


stek - malarek i rzeżbiarek wo- 
jewództwa krakowskiego. 


nego tylko działu manipulacji 
dadzą 38 tys. zł oszczędności. 


Liczne zobowiązania produk- 
cyjne podejmują kobiety z 
Poznania. Przodownica 


go Swięta 
kszy wydajność pracy o 70 pro- 
| cent, a Zofia Jaworska o 50 
procent, ponadto 13 innych 
pracownic podniesie wydajność 
|o 20 procent. 


wania do obchodu 8 marca. Ko- 
ła gospodyń wiejskich podejmu- 
ją zobowiązania, dotyczące 
| zwiększenia ich udziału w pod- 
| noszeniu produkcji rolnej, zwię- 
|kszaniu plonów i rozszerzaniu 
| hodowli. 


Narada kobiecego aktywu 
wiejskiego w Koszalinie 


(d) W Koszalinie odbyła się 
narada  aktywu kobiecego. w 
której wzięło udział ponad 400 
aktywistek wiejskich z terenu 
województwa. W naradzie wzię- 
ła udział kierownik wydziału 
| kobiecego KC PZPR tow Or- 
jłowska oraz przedstawiciele 
|EW PZPR i Wojewódzkiej Ra- 
| dy Narodowej. 
| W czasie dwudniewych obrad 
jaktywistki wiejskie 


| panii siewnej oraz wytyczyły 


) Za- | zadania mobilizacji kobiet wiej- 
i kładów imienia Józefa Stalina skich do sprawnego przeprowa- | 


i— Wanda Michałowska zwię- | dzenia siewów wiosennych. 


NARÓD RADZIECKI CZCI UROCZYŚCIE 
PAMIĘĆ WIKTORA HUGO 


(KORESPONDENCJA 


Wieczorem dnia 26 lutego roz- 
poczęły się w ZSRR uroczysto- 
związane ze  ldU-ięciem 
urodzin Wiktora Hugo. W jed- 
nej z największych sal Moskwy 
— w sali kolumnowej Domu 
Związków. Zawodowych. odbyła 
się pod przewodnictwem K Si | 
monowa akademia jubileuszo- | 
wa. Po referacie znanego histo- 


simowa wygłosili przemówienia, 


poświęcone panuęci wielkie- 
go Francuza — Il Erenburg | 
K. Fedin, W Pudowkin, poeta | 


ukraiński M Bazan, artysta | 
A. Chorawa 1 inni 
wybitni działacze wielonarodo 
wej radzieckiej literatury i 
sztuki. Podczas akademii prze- 
mawiali również jeden z| 
największych współczesnych 
poetów Francji Paul Eluard i| 
wybitny turecki poeta Nazim 
Hikmet. W prezydium zasiadł 
prawnuk pisarza Jean Hugo. 

O tej samej godzinie odby- 
wały się w wielu 'nnych mia- | 
stach ZSRR uroczyste akade 
mie. Robotnicy zbierali się w 
klubach fabrycznych, w uczel- 
niach. Tego wieczoru na sce- 
nach licznych teatrów grano| 
sztuki i inscenizacje dzieł Wik- 
tora Hugo: „Ray Blas“. „Dzwon- 
nik z Notre Dame“, „Nędznicy”. 

Uroczystości 150-lecia urodzin 
Wiktora Hugo były w ZSRR 
imponującą manifestacją od- 
dania narodi radzieckiego spra- 
wie walki o pokój i postęp. 


t 


j 


i rzy. 


| wym 


Naród radziecki, który osią- 
gnął wielkie sukcesy w rozwo- 
ju swojej kultury, przejawia 
szczere i głębokie zaintereso 
wanie kulturą wszystkich na- 
rodów To zainteresowanie opie- 
ra się na przekonaniu. że każdy 
naród wielki, czy mały wnos. 
swój wkład do wspólnego 


skarbca światowej kultury, da- 


pełniając go i wzbogacając. 


Narody ZSRR głęboko czczą. 


pamięć wybitnych działaczy 
swojej ojczyzny Miłością i sza- 
cunkiepm Otaczani są w 
socjalizmu również klasycy li 
teralury zagranicznej W latach 
władzy radzieckiej dzieła Wik- 
tora Hugo wydane zostały 27% 
razy w 44 językach narodów 
ZSRR. Ogólny ich nakład prze- 
kroczy] 6.600 tysięcy egzempla- 
W języku 
szły w ostatnich latach w no 
wydaniu: „Nędznicy” 
„Dzwonnik z Notre Dame" 
„Człowiek śmiechu”, 
nicy morza“. Obecnie przygoto- 


jwuje się wydanie dzieł wybra- 


nych Hugo w dwóch tomach. 
oraz wielotomowego wydania 
dzieł. 

W związku z jubileuszem 


otwarto w ZSRR wiele wystaw, 
mówiących o drodze życiowej 
pisarza, o popularności jego 
dzieł w kraju radzieckim. Uwa- 
gę szerokich kół społeczeństwa 
zwróciły na siebie również 


rosyjskim wy-| 


„Pracaw- | 


kraju | 


poświęcone twórczości Wiktora 
rlugo. Publiczne referaty i od- 
czyty o życiu i 
wiełkiego pisarza odbywają się 


stale przy wypełnionym baj 


iorium. Prasa radziecka szero- 
ko cmawiając uroczystości ju- 
bileuszowe, zamieściła wielką 
ilość artykułów poświęconych 
twórczości W Hugo. 


Cała prasa radziecka pisze o 
namiętnej, konsekwentnej wal- 


ice o pokój, przeciwko niespra- 
|wiedliwym wojnom, walce ja- 


ką prowadził na przestrzeni 


i wjeJu lat Wiklor Hugo. Poeta- 


obywatel, który całe życie od- | 
dał służbie narodowi, hgjownik | 
10 demokrację, 
(nik pokoju — takim 


zwolen- 
pozostał 
Wiktor Hugo w pamięci naro- 
du, takim czcimy go dzisiaj. 
gdy cała postępowa ludzkość 
walczy o pokój, przeciwko no- 


wym podżegaczom wojennym“ | 


gorący 


— pisze „Trud“. „Wiktor Hugo 
jest z nami, i jego natchnione 
słowa „Obywatele, pokój zwy- 
cięży!* — brzmią jak słowa nam 
współczesnego" — pisze „Ogo- 
niok“. „Przyszłość należy do 


Voltaira, a nie do Kruppa, do| 
książki. aie do: mlecza, przy- | 
szłość — to życie, nie śmierć” 
te słowa Wiktora Hugo cyt ajc 
w wielu artykułach prasa ra- 


dziecka. 


„Litieraturnaja Gazieta“ opu- 
blikowala specjalny artykuł 


sesje naukowe jį konferencje kreślący postać Hugo — bojo=* 


działalności | 


WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z MOSKWY) 


wnika o pokój. „Wołność to cel, 
pokój — rezultat* mówił Hu- 
go. Wielki pisarz uważał — 
podkreśla gazeta że droga 
do pokoju pruwadzi przez oba- 
lenie despotyzmu. Oto dlacze- 
(go radośnie witał ruchy wy- 
jzwoleńcze mas ludowych w 
| różnych krajach, gniewnie pro- 
| testował} przeciwko niewolni- 
'ctwu Murzynów w USA. 


Wiktor Hugo, wielki humani- 
sta bliski jest „narodowi ra- 
,dzieckiemu, który swą ofiarną 
| pracą broni powszechnego po- 
| koju i bezpieczeństwa. 


W jednym z przemówień wy- 
| głoszonych w Moskwie w związ- 
,ku z jubileuszem Wiktora Hu- 
| go Paul Eluard powiedział: 


— „Wczoraj współczesna Ro- 
sja z bronią w ręku ratowała 
w  Stalingradzie losy całego 
świata. Dziś sławi ona ideały 
| szczęścia i piękna, występuje 
| przeciwko barbarzyństwu, od- 
| dając hołd poezji — najwyższe- 


mu wyrazowi ludzkiej duszy“. 


Te słowa wyrażnie charakte- 
ryzują historyczną ralę narodu 
radzieckiego. Walcząc o pokój 
| światowy, naród radziecki bro- 
ni świetowej kultury przed o- 
krucieństwem podżegaczy wo- 
jennych, występuje jako bez- 
pośredni spadkobierca wielkich 
twórców kultury. 


0. MOSZEŃSKI 


wykonanie 


zef Kwacz — 245 procent nor- | 
procent normy i Stanisław Czu- , 
Jest wielu ofiar- | 
inżynierów i | 


Chodzi o to, żeby kierownic- 


ne jest specjalne pomieszczenie. | 


Również wieś czyni przygoto- | 


| szeroko | 
jomówiły przygotowania wsi ko- | 
,szalińskiej do wiosennej kam- | 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


W liceum dentystycznym 


Państwowe licea 


Na zdjęciu: fraament 


1952 r. w Bierutowicach. 


Tematyka konferencji 
świadczył tow. wicemin. Golań- 
ski — objęła trzy grupy zaga- 
dnień: 1) Znaczenie leninow- 
skiej teorii poznania dla nauk 


poglądy na teorię budowy czą- 


zagadnienia z zakresu reakcji 
zachodzących między fazą ga- 
zową a ciekią. F_ 

W szerokiej i na 
poziomie prowadzonej 
sji, jaka roztoczyła się wokół 
wygłoszonych referatów, wzię- 
ła udział połowa wszystkich u- 
czestników konferencji, w tym 
szereg przedstawicieli 
kadry naukowej. 

Jako istotny dorobek kon- 
ferencji uznać należy: 


wysokim 


jedynie oparcie się w pracy 
[naukowej każdego badacza na 
zasadach materializmu dialek- 
i tycznego zapewnia mu owoc- 
ność wysiłku i chroni przed ze- 
śliznięciem się na bezdroża 
idealistycznych spekulacji, bez- 
płodnych naukowo w rodzaju 
rozpowszechnionej na Zacho- 
dzie a przedyskutowane: i zde- 
cydowanie odrzuconej na kon- 
ferencji — tzw. chemicznej teo- 
rii rezonansu: 


dą wyznaczono wczesne termi- 
ny, sprzedają już państwu ży- 
wiec na poczet obowiązkowych 
dostaw. Z poszczególnych wo- 
jewództw napływają dalsze wia- 
domości o kontraktowaniu przez 
chłopów nadwyżek hodowla- 
nych, na nowych, korzystnych 
warunkach. 

Spośród mieszkańców pow. 
Brzeg na Opolszczyźnie jako 


dostawy żywca wypełnił mało- 
rolny chłop — Józef Kaśko z 
Nowej Wsi. Na punkt skupu 
do Łosiowa dostarczył on 120- 
kilogramowego tucznika, czyli 
o kilkanaście kilogramów wię- 
cej, niż przewidywała jego nor- 
ma. Kaśko zakontraktował do- 
datkowo 2 sztuki trzody. 

| Duże ilości żywca dostarczyli 


(a) Wezwanie przodującego 
traktorzysty Pawła Olika 
POM w Złotowie w woj. kosza- 
lińskim — znajduje coraz szer- 
szy oddźwięk wśród traktorzy- 
stów POM-ów i PGR-ów. 

Odpowiadając na ten apel. 
traktorzyści młodzieżowej bry- 
gady Jana Polcyna z POM-u 
Mała Grzywna w woj. bydgo- 
skim, pracujący na traktorach 
typu „Zetor“, zobowiązali się 
zaorać w I kwartale br. 1.400 ha 


kg. paliwa na każdym hektarze 
orki. 
Wiele długookresowych zobo- 


żenie okresu międzyremontowe- 
| go ciągników, podjęli traktorzy- 
ści POM-ów na Dolnym Śląsku. 
I tak np. traktorzysta Jan Le- 
wandowski z POM-u Oleśnica. 
który w r. ubiegłym wykonał na 
traktorze „Zetor“ 594 ha orki 
średniej i zaoszczędził blisko 600 
|kg paliwa, podjął się na swym 
traktorze — dotychczas 
montowanym — pracować bez 
remontu aż do żniw. 

Należy podkreślić, że liczni 
traktorzyści POM-ów w woj. 


ponad plan oraz zaoszczędzić pół | 


wiązań przewidujących przedłu- | 


niere- | 


technik dentystycznych 
personel techniczny dla placówek 
wykładu w warszawskim liceum, w któ- 
rym: uczy się 138 osób, z czego 70 procent stanowią dziewczeta 


Dorobek konierencji chemików 
polskich w dziedzinie teorii i praktyki 
Wypowiedź tow. wiceministra H. Gołańskiego. 


(d) Wiceminister Szkolnictwa Wyższego tow. 
ryk Golański omówił w wywiadzie udzielonym przedstawi- 
ciełowi PAP znaczenie | Teoretycznej Konferencji 
ków polskich, która odbyła się w dniach 17 — 24 lutego 


C= 


przyrodniczych; 2) Nowoczesne czenia 


steczek chemicznych: 3) ważne sji naukowej Akademii 


po pierwsze — wykazanie, że 


i również chłopi na ostatni sped ! 


zi 


| 
| 
e 
| 


kształcą fachowy 
lecznictwa pracowniczego. 


Foto CAF 


inż. Hen- 


chemi- 


po wtóre — konferencja wy= 
kazała, że jednolite stanowisko 
"chemików polskich w dziedzi- 
nie teoretycznej było możliwe 
dzięki wykorzystaniu doświad- 


nauki radzieckiej, w 
„szczególności zaś wyników se- 
Nauk 


j ZSRR, poświęconej krytyce teo- 
irii rezonansu (Paulinga): 

' po trzecie — konferencja wy- 
kazała. że ważne dla nauki t 


dysku- | praktyki wyniki można najkrót= 


|szą drogą osiągnąć przez zes- 
| połową pracę specjalistów z 
różnych dziedzin. Komplekso- 
,we ujęcie zagadnień i zespoło- 


młodej | we formy organizacyjne uzna= 
|ła konferencja za najwłaściw- 


|szy model we współczesnej pra- 
Icy naukowców: 

po czwarte — możliwość wy= 
„miany. poglądów i podzielenia 
się między sobą uczestników 
! konferencji wynikami ich prac 
badawczych, spostrzeżeniami i 
poglądami przyczyni się nje- 
wątpliwie do dalszego ożywie= 
nia ruchu umysłowego w na- 
szych ośrodkach nauk chemicz- 
|nych. Będzie to miało skutecz- 


„ny wpływ na dynamikę roz- 
|wiązywania problemów, jakie 
naukom chemicznym stawia 


"plan 6-letni. 


Z przebiegu sprzedaży żywca 


(£) Chłopi, którym za ich zgo- |do Steszewa w pow. poznań- 


skim. Wśród dostawców byli 
tacy chłopi, jak Mikołaj Nowak 
i Michał Przywecki z gromady 
Wronczyn, którzy w tym dniu 
całkowicie wykonali swoje obo- 
wiązkowe dostawy. 

Poważne ilości nadwyżek ho- 
dowlanych kontraktują' miesz- 
kańcy gminy Goreczyna w pow. 
Kartuzy woj gdańskiego. M. in. 
średniorolny Andrzej Robo. z 


jeden z pierwszych obowiązek | gromady. Kapica. któremu przy= 


pada do odsiawy 230 kg żyw- 
ca, zakontraktował dodatkowo 
6 tuczników. 

W pow Kariuzy wyróżnia się 
wśród hodowców Władysław 
Roda z Gowidlina. Ten śred- 
niorolny, dobrze gospodarujący 
chłop, który prowadzi dużą ko- 
dowlę trzody chlewnej, zakon 
traktował na bieżący rok ogó- 
łem 20 tuczników. 


Zobowiązania traktorzystów 
_ przed wiosenną kampanią siewną . 


wrocławskim przez należytą o- 
piekę znacznie przedłużyli okres 
międzyremontowy ciągników. 
Szczególny sukces odniósł trak- 
torzysta Siemiatycki z POM-u 
w Kątach Wrocławskich, który 
na swym „Ursusie“ przepraco- 
wał już 5.300 godzin i bez re- 
montu przystępuje do kampanii 
wiosennej. 

Wezwanie Olika podjeli tak- 
że traktorzyści Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w woj. 
koszalińskim. 
2L | MORE 


NZIS W NUMERZE: 


ODPOWIEDZI NA PY- 
TANIA CZYTELNIKÓW 
W SPRAWIE PROJEK- 
TU KONSTYTUCJI 

WŁODZIMIERZ BRUS: Pod. 
stawy ustroju społeczna 
gospodarczego (Z problemow 
Konstytucji) 

ANATOL SELECKI: Każda 
brygada, zmiana, robotnik = 
znałą swój plan 

ZOFIA ARTYMOWSKA: 


| 


kański przyczólek USA 

IRENA MERZ: „Jak  harto- 

wała się stal” (Film) . 
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TRYBUNA LUDU 


Fakty i wnioski 
„Wolne 


20 lutego br. odbyły się w 
„wolnej' Libii tzw. wybory. Jak 
łatwo można było przewidzieć 
na „wyborach“ tych poważne 
piętno wywarła zachodnia „.de- 
mokracja”. Imperialistyczni cku- 
panci „niepodległej“ Libii zro- 
bili wszystko, co było w ich 
mocy, by skład libijskiej Izby 
Reprezentantów jak najlepiej 
reprezentował ich interesy. 


; Nie było to specjalnie trudne ' 
do przeprowadzenia w warun- 


kach Hbijskich. Władze opierają 
się tu na dawnym włoskim usta- 
wodawstwie faszystowskim. Pre- 
mierem „rządu“ jest Mahmud 
Bej Mintaser, ongiś prawa ręka 
Mussoliniego w faszystowskiej 
Lidze Muzułmańskiej. Poza tym 
cały system wyborczy ułożony 
przez amerykańsko-angielskich 
„doradców* zapewniał już „.zwy- 
cięstwo'* kandydatom imperia- 
listów. 

Prawa głosowania nie otrzy- 
mały kobiety. Zaś na wsi zlikwi- 
dowano  tajność głosowania. 
Członkowie komisji wyborczej 
pytali tu obywateli nie umieją- 
cych czytać i pisać, na jaką parT- 
tle chcą głosować i na tej pod- 
stawie „wypełniali kartki wy- 
borcze'. W ten sposób zostały 
stworzone znakomite warunki 
dla popełniania oszustw. 


i tywniej występuje 


, swego kraju. 


i 


wybory“ w Libii 


W trakcie samych „wyborów“, 
gdy wyborcy usiłowali mani- 
festować swe antyimperiali- 
styczne przekonania, gdy pró- 
bowałi protestować przeciw 
jawnym nadużyciom komisji 
wyborczych, w obronie „praw“ 
okupantów imperialistycznych 
wystąpiła policja i wojska oku- 
pacyjne, które czują się w Li- 
bii, jak u siebie w domu. 

Doszło do krwawych zamie- 
szek. W mieście Misurata poli- 
cja otworzyła ogień do wybor- 
ców, zabijając jedną osobę i ra- 
niąc 60. Liczne incydenty mia- 
ły miejsce w Tarhuna. Miani 
i innych miejscowościach. 

Tak przy dźwiękach salw ka- 
rabinowych pod „opieką“ poli- 
cji i okupantów odbyły się sze- 
roko reklamowane przez propa- 
gandę imperialistyczną „wolne 
wybory“ w Libii. 

Potwierdziły one jeszcze raz 
„wolność“ wyborów w świecie 
imperialistycznym, wykazały 


bardzo dobitnie. jak wygląda za- | 


chodnia „demokracja“ w libij- 
skim wydaniu. Ta „demokra- 
cja“ przeciw której coraz ak- 
lud Libii, 
walczący o prawdziwą wolność 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym dnia 27 bm. stwierdza, że 
nie zaszły istotne zmiany na 
frontach. Dnia 26 bm. na po- 
szczególnych odcinkach frontu 
zachodniego interwenci amery- 
kańsko - angielscy i wojska li- 
synmanowskie poparte przez 
czołgi i artylerię usiłowały ata- 
kować linie obronne armii lu- 
dowej i ochotników chińskich. 
jednakże zostali odparci pono- 
sząc straty. 

Na poszczególnych odcinkach 
innych frontów doszło do wy- 
miany ognia artyleryjskiego i 
starć między pojedyńczymi od- 
działami. 


Z. S. 
przeciwlotniczej i strzelcy — 
niszczyciele samolotów  strącili 


a samoloty nieprzyjacielskie. 
1 


m 
(f) PEKIN (PAP) Agencja 


Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu, że Koreańska Federacja 


Związków Zawodowych ogłosi- : 


ła energiczny protest przeciwko 
użyciu przez agresorów amery- 
kańskich broni bakteriołogicz- 
nej w Korei. 

Przewodniczący Koreańskiego 
Czerwonego Krzyża Li Don-jen 
ogłosił apel. w którym wzywa 
narody całego świata do po: 
ciągnięcia agresorów amervkań- 
skich do odpowiedzialności za 
zbrodnie dokonywane przez 


Dnia 27 bm. oddziały artvlerii | nich w Korei. 


Rokowania w Panmundżon 


(0 PEKIN (PAP). 
Nowych Chin donosi z Panmun- 


Agencja 'reańsko-chińskiej stwierdził. że 


ta propozycja iest tylko 


dżon, że oficerowie sztabowi obu į newrem. za pomocą którego A- 


stron omawiają w dalszym cią- 
gu trzeci punkt porządku dzien- 
nego. tj. sprawę wprowadzenia 
w życie rozejmu oraz związaną 
z tym sprawe składu Komisji 
Kontrolnej. mającej czuwać nad 


przestrzeganiem warunków ro- 
zeimu. 
Na ostatnim posiedzeniu A- 


merykanie zażądali, żeby xażda 
ze stron wvsunęła do Komisji 
Kontrolnej kandydatury przed- 
stawicieli tvlko dwóch krajów 
neutralnych. Zdaniem delegacji 
amerykańskiej. stronę koreań- 
sko-chińska owinni reprezen- 
tować w Komisji Kontrolnej 
przedstawiciele Polski į Czecho- 
słowacji. a strone amerykańska 
przedstawiciele Szwajcarii 
Szwecji. 


Przedstawiciel delegacji kə- 


iku 
. Kontrolnej. Przedstawiciel 


'kreślił z naciskiem. 
, pozbawionymi 


.suwa 


merykanie usiłują odrzucić kan- 
dyvdaturę reprezentanta Związ- 
Radzieckiego do Komisji 
de- 
legacji koreańsko-chińskiej pod- 
że strona 
ludowa nie może się zgodzić z 
wszelkich pod- 
staw zastrzeżeniami, jakie wy- 
delegacia amerykańska 


(przeciwko kandydaturze Związ- 


„propozycji strony ludowej. 


ku Radzieckiego. 

Na posiedzeniu oficerów szta- 
bowych, omawiajacych sprawę 
jeńców wojennych. delegaci a- 
merykańscy odmawiali nadali 
urorczywie przyjęcia słusznej 
by 
rozejmu obie 


po podpisaniu 


i strony zwolniły wszystkich jen- 


ców wojennych i dokonały ich 
repatriacji. 


Strajk głodowy bezrohoinych 
emigrantów polskich w kanadzie 


(© NOWY JORK (PAP). Jak 
już podaliśmy, w pobliżu Mon- 
trealu w barakach dla emigran- 
tów polskich wybuchł strajk 
głodowy robotników, daremnie 
czekających od kilku miesięcy 
na pracę. Prasa donosi. że w 
pobliżu Toronto i Montrealu 
mieszka w barakach 1.500 emi- 
grantów, sprowadzonych na ro- 
boty do Kanady. Emigranci cl. 
wśród których znajduje się 
przeszło 300 Polaków, nie otrzy- 
mali jędnak pracy. Żyją oni w 
strasznej nędzy i są pozbawie- 
ni opieki lekarskiej. 

Strajk głodowy. który wy- 
bucht w barakach polskich, 
wywołał zaniepokojenie wśród 
reakcyinych kierowników pol- 
skich organizacji  emigracyj- 
nych. którzy w oszukańczy spo- 
sób sprowadzili robotników pol- 
skich do Kanady. 

Prasa reakcyjna ostro kryty- 
kuje uczestników strajku. Cha- 
rTakterystyczna jest „argumen- 
tacja“ reakcjonistów, ktorzy są 


i odpowiedzialni 


za niezwykle 


|lciężką dolę sprowadzonych na 


roboty Polaków. Tak np. „Głos 
Polski“ pisze: „Strajk jest nie- 
potrzebny. W zimie nie można 
tutaj dostać pracy. Tak jest tu- 
taj rokrocznie. Pismo to na- 
stępnie zaznacza: „Każdy z was 


napracuje się w Kanadzie do- | 


syć; co do tego nie ma obaw. 
Trzeba więc zawsze w czasie 
bezvobocia odpocząć i nabrać 
sił. by w porze letniej móc do- 
brze pracować“. 


(Ð NOWY JORK (PAP). — Z 
miejscowości Hamtramck w po- 
bliżu Detroit donoszą, że miesz- 
ka tam w barakach 700 Pola- 
ków. sprowadzonych na roboty 
do USA. Polacy ci nie mogii 
jednak otrzymać pracy. Reak- 


ma- | 


Zeznania Mikołajczyka demaskują go 


raz jeszcze jako zdrajcę i szpiega 


Dalszy ciąg prowokacyjnego procesu przeciw postępowym pisarzom francuskim 


( PARYŻ (PAP). W procesie grupy zdrajców z krajów | 
| demokracji ludowej przeciwko postępowym pisarzom fran- 
|euskim Renaud de Jouvenelowi i Andre Wurmserowi sąd 
dopuścił dowód z przesłuchania w charakterze świadka 
oskarżenia zdrajcy narodu polskiego, jednego z głównych 
agentów imperialistów anglosaskich — Stanisława Mikołaj- 


czyka. 


Mikołajczyk wykorzystał 
okazję dla wygłoszenia oszczer- 
czego paszkwilu, w którym dał 
wyraz swej nienawiści do Pol- 
ski Ludowej i służalczości wo- 
|bec swych mocodawców anglo- 
saskich. 


| Gdy jednak Mikołajczyk zna- 
| laz} się w ogniu krzyżowych 
| pytań obrońców, — stracił on 
| pewność siebie, udzielał wymi- 
| jających odpowiedzi i zasłaniał 
| się brakiem pamięci. Mikołaj- 
,czyk. skonfrontowany z fakta- 
| mi. zamienił się ze świadka w 
oskarżonego.  usiłującego wv- 
bielić siebie i swych współpra- 
cowników. 
| zwracała uwagę nieobecność 
| na ostatnich posiedzeniach są- 
jdu „oskarżyciela“ Jana Kowa- 
lewskiego, zdemaskowanegò na 
poprzednich rozprawach. Obroń- 
| cy zwróciłi się do sądu z wnios- 
kiem o wezwanie Jana Kowa- 
lewskiego. który — jak widać — 
| woli obecnie nie pokazywać się 
| na sali sądowej w obawie, że 
| stanie wobec nowych dowodów 
swojej zdrady. 

W toku przewodu sądowego 
! okazało się. że zdrajca i szpieg 
|Jan Kowalewski był w czasie 
| wojny podwładnym Mikołajczy- 
Ka 

Obrońca Nordmann. przystę- 
puiąc do- przesłuchania Miko- 
łajczyka, zaapelował do sądu. 
by traktował pytania obrońców 


tę  tycr: przytoczone zostały dane, 


wywiadem hitlerowskim, Miko- 


tak samo liberalnie jak wystą- | 


pienia oskarżycieli oraz ich ad- 
wokatów i świadków. Zwraca- 
jąc się do Mikołajczyka, Nord- 
mann zapytał: 

Co to jest pseudonim „Alfa“? 

Mikołajczyk: Nie wiem. 

Nordmann: A jednak zna pan 
dobrze tę nazwę. Jest to bo- 
wiem pański pseudonim 
agenta wywiadu. 

Na potwierdzenie tego faktu 
,adwokat Nordmann odczytuje 
i fragmenty z artykułów. jakie 
ukazały się po wojnie w pol- 
skiej reakcyjnej prasie emigra- 
cyjnej — w listopadzie 1948 r. 
i w maju 1949 r. W artykułach 


; zdrajcę. 


,za rządów OZN-u Mikołajczyk 


jako, 


j 


Proces zdrajców przeciw 
autorom „Międzynarodówki | 
zdrajców“ przynosi klapę za 
klapą  oskarżycielom, którzy 


| chwytają się lada słomki, byle 
tyłko uratować twarz. Ale z. 
tą twarzą jest kiepsko. Tak 


kiepsko, że dla wybielenia agen- | 
musieli : 


ta Kowalewskiego — 
wezwać na świadka agenta Mi- 
kołajczyka. I wtedy to rozpo- 
częta pierwszego dnia procesu 
premiera klapy — zakończyła 
się klapą „premiera“. 

Pan „prezes“ przybrał przed 
sądem pozę Napoleona z Koziej 
Wólki i długo tłumaczył, jak on 
to przyjechał do kraju, by rato- 
wać Polskę od... Polaków. By- 
ło w tym „wykładzie“ wszyst- 
ko. prócz prawdy. 

Nie było nic o  dolarkach 
przekazywanych via Tatar w 
puszkach od konserw. Nie by- 
ło nic o tym, jak to Mikołaj- 
czyk był „nieocenionym  źród- 
łem informacji“ 


tem ambasady 
jak mu 


amerykańskiej. 
to nietaktownie 


„Kuiturze' 
| ski. 
łach — agentach gestapo, 
Piotr Bańczyk czy inni. 


jego kompan. Ler- 
Nie było nic o przyjacio- 
jak 
Nie 


cyjny „Dziennik Polski“ wzywa | 


ludność do rozdawania jałmuż- | 


ny Polakom, gdyż — jak pisze 
„Polacy w Hamtramck do- 
słownie głodują; można to ła- 
two sprawdzić na miejscu". 


Książka radziecka o M. Karlowiczu 


(H MOSKWA (PAP) Nakła- 
dem Państwowego Wydawnic- 
twa Muzycznego ZSRR ukazała 
się książka wybitnego muzyxo- 
loga radzieckiego — Igora Beł- 


zy poświęcona życiu i twórczo- 
ści wielkiego kompozytora pol- 
skiego — Mieczysława Karłowi- 
cza. 


Wystawy o Polsce w Lipsku 


( BERLIN (PAP). W Lipsku. 
staraniem miejscowego od- 
działu niemieckiego Towarzy- 
stwa Krzewienia Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich stosunków z 
Połską, otwarto w 12 lokalach 
Frontu Narodowego Wystawy 


poświęcone budownictwu poko- | 
jowemu w Polsce. Ogólnym ha- 


słem tych wystaw jest: „Odbu- 
dowa Warszawy — przykładem 


dla odbudowy demokratycznego | 


Berlina". 


Wiadomości sportowe 


Zakończenie mistrzostw narciarskich 
Z5 Gwardia 


ZAKOPANE. W ostatnim dniu 
centralnych narciarskich mistrzostw 
"Z9 Gwardia odbył sie konkurs sko- 
ków ótwartych 
Konkursy przeprowadzono na matel 
skoczni na Krokwi. Warunki snie- 
gowe dobre. 


fyniki konkursów skoków do 
kon nacji: D Holy (Zak.) skoki 
39.3. 48.5. 41, nota — 196.8, 2) Stop- 
ka (Zak.) skoki 34,3, 37,5. 35, nota 
— 172.4. ' 

wyniki kombinacji: Wwy Hoty 
(Zak.). nota 413.3. 2) Bukowski 


(Zak.), nota 402.3. 


W otwartym konkursie skoków 


i do kombinacji. i 


startowało 27 zawodników. Starto- 
wali również zawodnicy CWKS, 
ktorzy zostali osobno  sklasyfiko- 
wani. 

Wyniki gwardzistów: 1)  Kiame- 
rus Jan (Zak.), skoki 41, 41,5. no- 


ta — 191 pkt. 2) Klamerus Józef 
(Zak.), skoki 38, 40,5. nota — 177,9 


Klasyfikacja ogólna: 1) Kula Jan 
(CWKS), skoki 43, 44. nota 205,3, 2) 
Furman (CWKS). skoki 42, 45, nota 
— 198.3, 3) Raszka (CWKS). Skoki 
41.5. 42.5. nota — 191,6. 4) Klame- 
rus Jan (Gw.). skoki 4t, 41.5, nota 
— 191. 


-Kobieca sportowa brygada produkcyjna 


powstała w 


WEJHEROWO. Cztonkinie koła 
sportowego Zs Włókniarz przy 
wejherowskich zakładach odzież 0- 
wych postanowiły uczcić zbliżają- 


Wejherowie 

cy sle Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet utworzeniem sportowej bry 
gady produkcyjnej. W skład bry- 
gady wchodzi 25 kobiet, w tym l4 
arinrin rrła snoartowego. 


| ża i Józefa Olejniczaka. 
| Oskarżeni od 1948 r, 
| dzi na terenie Wybrzeża 
|spirowaną i kierowaną 


in- 
przez 
| go, 
go w Gdańsku — Bardet robo- 
tę szpiegowsko-dywersyjną, po- 
legającą na „rozpracowywaniu' 
obiektów wojskowych i gospo- 
darczych. 


Sprawcy podpalenia kali 
przemysłowej Zakładów 
w Elblągu 


Jedną ze zbrodni oskarżonych 
był wielki akt sabotażu: podpa- 
łenie w nocy z 16 na 17 lipca 
1949 r. hali przemysłowej Za- 
kładów im. Świerczewskiego w 
Eibiągu. 

Jak wynika z przewodu sądo- 
wego, który niezbicie potwier- 
dził zarzuty oskarżenia, na cze- 
le bandy stał Jean Bastard. 

Oskarżeni: Jagodziński, Bo- 
bulis, Basista i Olejniczak szcze- 


Bastardowi wiadomości sta- 
ścisłą tajemnicę pań- 


M 
nowiące 
stwową. 

Wiadomości te dotyczyły pla- 
nów produkcyjnych, parku ma- 
szynowego itp. poszczególnych 
zakładów przemysłowych. Po- 
dobną szpiegowską robotę pro- 
wadzili oskarżeni: Janasiewicz i 


Skrzesiński. 
Oskarżeni stwierdzili przed 
Sądem, że Bastard osobiście 


dla Anglosa- ; 
sów. czyli po prostu konfiden- | 


wy- | 
tknął niedawno w emigracyjnej | 


t 


i 


„rezydenta wywiadu francuskie- | 
b. wicekonsuła francuskie- | 


,gółowo zeznali przed Sądem o | 
tym, jak zbierali i przekazywa- | 


|o stosunkach 


prowa- | 


świadczące o tym, że Mikołaj- 
czyk jest narzędziem: wywiadu 
obcych mocarstw i że organizo- 
wał przy pomocy szpiegów sa- 
botaże w Polsce. 

Następnie Nordmann cytuje 
fragmenty z pamiętnika szpiega 
amerykańskiego  Modelskiego, | 
jednego z bliskich przyjaciół i 
współpracowników Mikołajczy- 
ka. Modelski pisał, że udało 
mu się wkraść na stanowiskó 
polskiego attache wojskowego w | 
Waszyngtonie i że w tym cha- 
rakterze, w latach od 1946 do 
1948, przekazywał on regular- 
nie wywiadowi amerykańskie- | 
mu dokumenty szpiegowskie. 
Modelski zaznacza, że utrzymy- 
wał stale kontakt z Mikołajczy- 
kiem. 

Czy prawdziwe są wypowie- 
dzi szpiega Modelskiego? — za 
pytał adwokat Nordmann. 

Nie czuję się związany de- 
kłaracjami Modejskiego — od- 
powiada wykrętnie Mikołajczyk. 

Nordmann: Czy attache woj- 
skowy, który przekazuje ob- 
cemu mocarstwu informacje 0 
swym kraju, jest zdrajcą? 

Mikołajczyk (cyniczne): Nie. 

Na następne pytania obrońcy. 
dotyczące zbrodniczej działal- 
ności szpiega Jana Kowałew- 
skiego oraz jego współpracy Zz 


łajczyk odpowiada: Nie uwa- 
żam Jana Kowalewskiego za 


Z dalszych pytań obrońcy i 
odpowiedzi Mikołajczyka wy- 
nika, że jeszcze przed wojną. 


i jego przyjaciele polityczni u- 
trzymywali kontakt z Janem; 
Kowalewskim. Obecnie Miko- ! 
łajczyk tłumaczy to okoliczno- 
ścią, iż Kowalewski, który zaj- 
mował stanowisko szefa propa- 
gandy OZN-u, rzekomo nie zga- | 
dzał się z polityką OZN-u. | 


Nordmann: Czy Kowalewski 
informował świadka o swej 


h 7 J (j 
współpracy z wywiadem hitle- | 


rowskim? | 


|rok sądu polskiego, jaki za- 
| padł w Londynie w 1943 r. w 
związku z powyższą sprawą? 


Mikołajczyk: Nie pamiętam. 
Nie znam szczegółów. Kowa- 
lewski pracował w Lizbonie. A 
zresztą byłem w tym czasie w 
Stanach Zjednoczonych. 

Nordmann: Czy był pan wi-| 
cepremierem i ministrem spraw 
wewnetrznych w czasie od ro- 
ku 1941 do 1943? 

Mikołajczyk: Tak jest. 

Nordmann: Czy w tym cha- 
rakterze otrzymywał pan od Ja- 
na Kowalewskiego wiadomości o | 
jego kontaktach z szefem wy- 


wiadu hitlerowskiego Canari- 
sem? 
Mikołajczyk: Kowalewski | 


przesyłał mi liczne raporty. Nie | 


interesowałem się tym. co się 
kryje pod pseudonimami. 
Nordmann: Czy Jan Kewa- 


lewski był pańskim podwład- 
nym? 
Mikołajczyk: Tak jest. | 
Nordmann: Czy spotkanie 
Jana Kowalewskiego z szefem 


wywiadu hitlerowskiego było | 
i naprawdę dla pana tak bła- | 
hym wydarzeniem, że nie in- | 
teresował się pan nim? Czy 
jako wicepremier i minister 
spraw wewnętrznych nie inte- 
resował się pan współpracą 


pańskich funkcjonariuszy z wy- 
wiadem hitlerowskim? 
Mikołajczyk przy pomocy | 
adwokatów „oskarżycieli* sta- | 
ra się uchylić ad odpowiedzi i 
przejść do innych zagadnień. 
Adwokat Nordmann przypo- 
mina Mikołajczykowi, że w 
czasie gdy był jednym z sze- 
fów rządu emigracyjnego. | 
Sosnkowski i pułkownik Gano 
wywieźli przy pomocy  agen- 
tów hitlerowskiego wywiadu 
swe żony z Polski do Anglii. 


Nordmann: Jak pan tłuma- 
czy fakt, że żona płk. Gano | 


w czasie okupacji udała się sa- 
molotem z Polski do Berlina, a 
stamtąd do Londynu? 
Mikołajczyk (ówczesny wice- 
premier i minister spraw we- 
wnetrznych): Płk. Gano nie był i 
moim podwładnym. 
Nordmann: Czy zna pan wy- 


Czy przypomina pan sobie, że 
chodziło m.in. o kontakty z a- 
gentem hitlerowskim Miciú- 
skim? Czy wie pan, że to samo 
dotyczy wywiezienia zony 


Klapa „premiera 


było nic o ukryciu tzw. doku- ; 
mentu Cadogana celem ułat- 
wienia rządowi brytyjskiemu 
wykręcania się od zobowiązań 
w sprawie naszych Ziem Od- 
zyskanych. Nie było nic.., nie 
samo wyliczenie tych rzeczy, 
o których „prezes* milczał za- 
jęłoby niejedną skórę wołową. 


Ale pan „premier“ nie tylko: 
przemilczał. lecz — jak wypa- | 
da eleganckim sferom „rolników ! 
z Marszałkowskiej“ — rozmija? | 


się z prawdą na wszystkich 
skrzyżowaniach. Pyta np. adwo- | 
kat Nordmann: „Czy świadek, 
zna „Alfa“? Odpowiada .pre-. 
zes“: nie. Zapomniał tylko o 
kryptonimie „alfa“ siatki. 
szpiegowskiej, której był sze- 
fem. a o której wiele pikant- 
nych szczegółów mówiono na 
procesie Tatara. 

Czasami jednak ..prezes'* zmu- 
szony jest do cennych wyznań. , 
Oto fragment: 

Adw.: „Czy świadek uważa, 
że attache wojskowy, który 
przekazuje wiadomości obcemu 
rzadowi jest zdrajcą?'. 

Mik.: „Nie...* 

Adw.: „Czy świadek wiedział | 
swych agentów , 
wywiadem hitlerowskim?“ 
Świadek Kowalewskiego wy- | 


4 


! Polska zamieniona została w po- į 


'ni. Pociągnęło też Mikołajczyka 


i strukcja o wywołaniu powsta- 


kręca się jak może i za wszel- | 
ką cenę unika dawania odpo- 
wiedzi na proste pytanie. Jak, 
widać mikołajczykowskie po- | 
jęcie zdrady jest dość... rozcią- 
głe. I nic dziwnego. Bo przecież ` 
dla człowieka, który doma- 
gał się reprodukowali- 
śmy kiedyś ten dokument — | 
bv ONZ „zrobiła w Polsce po- 
rzadek na wzór Korei", tzn. by. 


le krwawej bitwy i ruin 
dla takiego człowieka kontakty 
z gestapo są drobnostką, a 
sprzedawanie informacji o 
własnym kraju obcemu wywia- | 
dowi — rozrywką towarzyską. 
Przysłowie mówi, że zbrod- 
niarza ciągnie na miejsce zbrod- 


przesłuchanie na miejsce po- 
twornej zbrodni, której jest 
współautorem. Zmuszony jest 
przyznać, że zbrodnicza in- 


nia warszawskiego wyszła spod 
jego ręki, chociaż na po- 
przednie pytania adwokata w| 
tym kierunku próbuje kluczyć | 
i kręcić. On dał instrukcję, któ- 
rej celem było zdobycie władzy 
przez reakcję, a której skutkiem 
było zniszczenie stolicy. 

A potem z nieporównaną bez-! 


|ciw 


Sosnkowskiego Polski do 
Anglii? 

Mikołajczyk zasłania się bra- 
kiem pamięci. 

Adwokat Nordmann stwierdza 
następnie, że Mikołajczyk znał 
zdradziecką działalność Jana 
Kowalewskiego, który był jego 
współpracownikiem i podległym 
mu funkcjonariuszem. 

Nordmann: Czy dziękował 
pan w specjalnym liście Jano- 
wi Kowałewsk:iemu za jego pra- 
cę w Lizbonie? Czy proponował 


z 


,mu pan spotkanie w Londynie. 
|gdzie -— jak pan pisał — „rzad 


polski będzie dalej korzystał z 
cennej współpracy* Jana Ko- 
walewskiego? 

Adwokaci „oskarżycieji* 
wszczęli prowokacyjnie w tym 
miejscu tumult, by umożliwić 
Mikołajczykowi uchylenie się od 
odpowiedzi. 

Nordimann: Jakie 
otrzymywał pański 
Jan Kowalewsk; 
szpiegowania 
chu oporu? 


instrukcje 
podwładny 
w sprawie 
francusk.ego ru- 
Czy pamięta pan 


artykuł dziennika  „Narodo- 
wiec“ o współpracy emisariu- 
sza Jana Kowalewskiego we 
Francji — Kawałkowskiego z 


agentem gestapo Bernhardem? | 
Czy pamięta pan, że „Narodo- | 


wiec" stwierdz ł. iż wywiad hit- 
lerowszi posiadał swych agen- 
tów w polskiej „dwójce*? 

Mikołajczyk odpowiada wy- 
imijająco, zasłaniając się znowu 
brakiem pamięci. 

Następnie adwokat Nordmann 
zadaje świadkowi szereg pytań 


i zmierzających do ustalenia od- 


powiedzialności Mikołajczyka 


iza zbrodniczą decyzję wywoła- | 
|nia powstania w Warszawie. 
Mikołajczyk na początku da-' 


je wykrętne odpowiedzi, a na- 
stępnie przyznaje, że rzeczywi- 
ście decyzję taką wydał. 

Przed zakończeniem rozpra- 
wy adwokat Nordmann zwraca 
się do sądu z prośbą, by wez- 
wał Mikołajczyka na następne 
posiedzenie, aby kontynuować 
przesłuchanie tego świadka i 
skonfrontować go z innymi 
świadkami. Sprzeciwił się te- 
mu zarówno Mikołajczyk, jak 
i adwokaci „oskarżycieli*. Sąd 
nie powziął dotąd w tej spra- 
wie postanowienia. 

Następna rozprawa odbędzie 
się w poniedziałek. 


czelnością mówi o tym, jak z 


okupantom na Zamojszczyźnie— 
na tej właśnie Zamojszczyźnie. 
gdzie hitlerowcy przy pomocy 
planów i dokumentów przeka- 


i zanych przez Delegaturę prze- 


prowadzili straszliwą 
kację*. Delegatura 
te materiały gestapo jak 
stwierdzają dokumenty ogłoszo- 
ne na procesie „Startu“ — bo 
właśnie w Zamojszczyźnie 
Gwardia Ludowa walczyła prze- 
hitlerowcom. A ministrem 
spraw wewnętrznych i później 
premierem rządu emigracyjne- 
go. któremu podlegała Delega- 
tura — był ówczesny agent bry- 
tyjski, a dzisiejszy agent ame- 
rykański Stanisław Mikołajczyk. 


„Co m. in. tłumaczy dlacze- | 


go z takim zacięciem ten rzeso- 
my „opozycjonista* wobec sa- 
nacji i pseudo-,ludowiec* bro- 
ni.. szefa sztabu OZON-u, Xo- 
walewskiego. Łączy ich bowiem 
wspólny staż w obcych wywia- 
dach. łączy ich lokajska wysłu- 
ga u Amerykanów, łączy ich 
sympatia dla gestapo i łączy 
ich nienawiść do Polski. która 
dla agentów ma miejsce tylko 
na ławie oskarżonych... 
STAB. 


K 


Proces w Sadzie Wojskowym w Gdańsku 


(f) Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Gdańsku 
odbył się proces członków bandy szpiegowsko-dywersyjnej: 
i Jean Bastarda — obywatela francuskiego, agenta wywiadu 
francuskiego, Alojzego Janasiewicza — b. najemnika Legii 
| Cudzoziemskiej i mordercy patriotów vietnaniskich, Bolesła- 
wa Jagodzińskiego — b. żołdaka Wehrmachtu i notorycznego 
(kryminalisty, Bolesława Bobulisa — szpiega wyszkolłonego 
iwe Francji, Edwarda Dawidowicza — również kryminalisty 
|oraz Andrzeja Skrzesińskiego, Adama Basisty, Stefana Czy- 


kierował zbrodniczą akcją pod- 
palenia Zakładów im. Świer- 
czewskiego w Elblągu i brał w 
niej udział wraz ze wszystkimi 
pozostałymi członkami bandy. 

Osk. Basista zeznał m. in., że 
na początku 1949 r. pomógł Ba- 
stardowj wykraść plan Zakła- 
dów im. Świerczewskiego. Dla 
ze,arcia śladów Bastard podpa- 
li: kantorek, z którego wysradli 
plan. Do organizowanego wiel- 
kiego aktu sabotażu. wciągnię- 
to komendanta straży Zakła- 
dów osk. Czyża oraz strażni- 
ka osk. Dawidowicza. 


Wicekonsuł francuski 

dostarczył materiałów 

wybuchowych i złecał 
roboię szpiegowską 


Oskarżeni w obszernych ze- 
znaniach przedstawili Sądowi 
wszystkie szczegóły podpalenia 
Zakładów, w szczególności, jak 
to w początkach lipca 1949 r.| 
jeden z członków bandy przy- 
wiózł z Gdańska dostarczone 
przez Bardeta materiały wy- 
buchowe i łatwopalne oraz spe- 
cjalne zegary wybuchowe. Po- 
żar, który powstał na skutek 


podpalenia, niemal doszczętnie 
zniszczył całą halę. 
Jak stwierdził biegły, inż. 


Gdulewski, przygotowaniami do 
pożaru kierowali ludzie mający 
doświadczenie w pracy dywer- 
syjnej. 


Dnia 18 lipca 1949 r., a więc 
nazajutrz po pożarze, wicekon- 
sul Bardet wyjechał z Polski. 

Po doxonaniu zbrodni. jak ze- | 
znał osk. Jagodziński, Bastard 
zagroził członkom swej bandy: 
„ani pary z ust, bo kula w łeb". 
Oskarżeni Dawidowicz i Olej- 
niczak zeznali również, że Ba-| 
stard zalecał członkom bandy, 
aby na wypadek „wsypy“ skła- 
dali fałszywe zeznania. 

Wobec tego, że osk. Bastard 
usiłował wykrętnymi odpowie- 
dziami na pytania Sądu za- 
trzeć swą kierowniczą rolę wj 
bandzie i w dokonanej zbrodni, 
Sąd zarządził jego konfrontację 
z pozostałymi oskarżonymi. Pod- 
czas konfrontacji oskarżeni Olej- 
niczak. Jagodziński, Bobułis i 
Dawidowicz. kategorycznie 
stwierdzili, że Bastard osobiście | 
kierował akcją sabotażową. 

Zeznania świadków w całej 
rozciagiości potwierdziły roz- 
miar zbrodni i winę oskarżo- | 
nych szpiegów. 

Zeznający m. in. świadek Li- | 
piński stwierdził, że Bastard w 
jego obecności przekazał wy- 
kradziony plan Zakładów wraz 
z innymi materiałami szpiegow- 
skimi znanemu już z procesów 
Robineau i Bassaler wicekon- 
sulowi Bardet — w rzeczywi- 
stości kapitanowi wywiadu 


| postanowiono 


, wiadu 


francuskiego. 

Św. Lipiński zeznał, że wice- 
konsul Bardet żywo interesował 
się poszczególnymi obiektami, 
zaznaczonymi na planie oraz 
wydał bandzie nowe polecenia. 
polegające m. in. na rozpraco- 
waniu ważnych obiektów obron- 
nych. 

Jak wynika z zeznań świad- 
tów, również polecenie podpa- 
lenia wielkiej hali produkcyj- 
nej w Zakładach w Elblągu, 
wydane zostało w ujawnionym 


Szpiedzy francuscy i dywersanci skazani 
na kary Śmierci i długoletniego więzienia 


na procesie ośrodku szpiegow- 
skim w Gdańsku. Zbrodni tej 
dokonać przed 
dniem 22 lipca — świętem Od- 
radzenia Polski. 


Przemówienie prokuratora 


Prokurator 
Ligęza 


mjr. 
swym 


wojskowy, 
stwierdził w 


przemówieniu: oskarżycielskim, | 


że imperialistyczni podżegacze 
wojenni i cała międzynarodowa 
reakcja usiłują zahamować 
wspaniały rozwój gospodarczy i 
kulturalny naszego kraju. 

Mówca przypomniał. że po- 
przednie procesy agentów wy- 
francuskiego wykazały 
ścisłe powiązanie tego wywia- 
du z vywiadami amerykańskim 
i angielskim. 

Charakteryzując oskarżonych. 
prokurator wskazał, że reakcja 
francuska posługiwała się w 
swej działalności przeciwko 
Polsce Ludowej elementem 
przestępczym. 


k 


Obrońcy oskarżonych adw. 
adw.: Bolesław Wiącek, Józef 
Tarczewski i Ludwik Niedziel- 
ski wskazywali jako na okoli- 
czność łagodzącą, że większość 
oskarżonych — to ofiary wy- 
chowania i systemu kapitalisty- 
cznego. Obrońcy podkreślali 
ponadto, że oskarżeni byli szan- 
tażowani przez Bastarda. | 


R 
Po naradzie Sąd wydał wy- 
rok skazujący oskarżonych: 


Bastarda, Janasiewicza i Skrze- 
sińskiego na karę śmierci. osk 
Czyża na dożywotnie więzienie. 
Basistę i Jagodzińskiego — po 
15 łat więzienia, Bobulisa na 13 
lat więzienia, Dawidowicza na 
12 lat więzienia. Olejniczaka na 
11 lat więzienia 


i 
s 
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Nagroda 


W Niemczech zachodnich została zwolniona z wię” 
zienia nowa grupa hitlerowskich zbrodniarzy wajen» 


nych. 


Jak podaje adenauerowskie radio. zbrodni:irze 


ci „zostali zwolnieni na skutek dobrego zachowania 


się w wiezieniu“. 


f 
| 


(Z prasy) 


— Zostaje pan zwolniony za wzorowe sprawowanie się... 


Rys. Charlie. 


Remil 
| groźba dla pok 


(f) BERLIN (PAP). Spoleczeń- 
stwo zachodnio-niemieckie ma- 
nifestuje nadal opór, przeciwko 
polityce wojennej Adenauera. 


„pacyfi- i 
przekazała | 


Na zebraniach robotniczych u- 
|ehwalane są rezolucje potępia- 
(jące tę politykę i domagające 
"się ustąpienia rządu bońskie- 


O. 

Z Lindau donoszą, że ną ob- 
wodowym 
związków zawodowych zaapro- 
bowano uchwałę ogólnobawar- 
i skiej konferencji związkowej 


| odrzucającą wszelkie formy tzw. į 


udziału Niemiec w „obronie 
Europy“ i zapowiadającą pro- 
klamowanie w razie potrzeby 
strajku powszechnego, aby 
przeciwstawić się remilitaryza- 
cji. 


zebraniu delegatów ; 


itaryzaeja Trizonii 


oju światowego 


Frotesty w Niemczech i Francji 
przeciw odbudowie Wehrmachtu 


Uchwały przeciwko remilita- 
ryżacji, domagające się jedno- 
cześnie ustąpienia prawicowe- 
go kierownictwa związkowego, 
przyjete zostały jednomyślnie 
na zebraniach załóg kopalń 
„Inringshausen-West* w pobli- 
żu Kassel i „Heiligenberg“ ko~ 
ło Fritzlaru. 


(f) PARYŻ (PAP) W całej 
|Francji potęguje się ruch pro- 
'testacyjny przeciw remilitary- 
j zacji Niemiec. 

| Zjazd w obronie pokoju w 
|Lyonie uchwalił jednomyślnie 
list do deputowanych francu- 
|skich, w którym wskazuje na 
poważną grożbę dla Francji i 
pokoju światowego wynikającą 
z rernilitaryzacji Niemiec. 


Utworzenie „armii europejskiej” 
pociągnie za sobą okupację Francji 
przez neohitlerowski Wehrmacht 


(f PARYŻ (PAP). Prasa pa- 


|tyckiego. „Humanite“ pisze. że 
premier į Faure, przyv iózł Z 
zony „program zbrodni, któ- 
rych pragnie dokonać wobec 
(narodu francuskiego“. Olbrzy- 
mi budżet wojenny, kryjący w 
i sobie nędzę, udzjał military- 
„stycznych Niemiec zachodnich 
w kierownictwie organizacji 
i atlantyckiej, rezygnacja z 
„gwarancji  amerykańsk0-an- 
| gielskich przeciwko Wehrmach- 
aw — oto wyniki sesji lizbon- 
| 


skiej. Faure uległ dyktatowi 
amerykańskiemu i. znalazł się 
pod butem Achesona. 


„Humanite” zaznacza, że 


utworzenie „armij europejskiej“. 


iz udziałem neohitlerowskich sił 
i zbrojnych musi pociągnąć za 
i sobą ponowną okupację Frañcji 
i przez Wehrmacht. 

| Reakcyjny dziennik „Monde“ 
popierający politykę agresywne- 


'go paktu atlantyckiego, wyra- | 


ża wątpliwość odnośnie możli 
"wości realizacji programu Wwy- 
„stawienia 50 dywizji do końca 


|ryska komentuje wyniki sesji! 


|jego rozkazu walczono przeciw | rady agresywnego paktu atlan- | 


1952 r. „Monde* zwraca uwagę 
na katastrofalną sytuację tinan- 
sową większości państw należą- 


cych do bloku atlantyckiego. 
„Monde“ następnie stwierdza, 
"że w Lizbonie postanowiono 


przeprowadzić remilitaryzacją 
Niemiec, co oznacza wskrzesze- 
nie Wehrmachtu. i 


NOWY JORK (PAP). ,Nęw 
York Herald Tribune“ i „New 
York Times“ przedstawiają wy: 
nik sesji lizbońskiej jako „hi- 


storyczne osiągnięcia bloku 
atlantyckiego”. 
„New York Daily Worker" 


'stwierdza. że uchwały lizbońn- 
skie są gorsze od układu mo- 
nachijskiego. Przewidują one 
bowiem „wojnę przeciwko ru- 
chowi  robotniczenu Francji, 
Włoch i Anglii; wojnę przeciw- 
ko narodowi niemieckiemu; 
i wojnę przeciwko antyfaszystom 
hiszpańskim: wojne przeciwko 
wielkirh narodom Związku Ra- 
dzieckiego į krajów demokra- 
i cji ludowej. które pragną żyć 
| w pokoju i budować swe socja= 
'listyczne szczęście”, 


Opór wobec wyścigu zbrojeń 


| zmusza rząd Faure'a do ponownego 
postawienia sprawy volum zauiania 


(() PARYŻ (PAP) W Zgro- 
madzeniu Narodowym toczy SIĘ 
debata nad rządowym projek- 
tem finansowym, który, w 
związku z uchwalonym na kon- 
ferencjj lizbońskiej wzinoże- 
niemi wyścigu zbrojeń. przewi- 
duje nowe ogromne ciężary fi- 
|nansowe potrzebne dla pokry- 
cia udziału Francji w agresyw- 
mym pakcie atlantyckim. 


Wobec masowych protestów 
francuskiej opinii publicznej 
przeciwko zamierzonym 
nieciom gabinetu Faurea de- 
bata rozpoczęła się w atmosfe- 
rze wielkiego zamieszania wśród 
większości rządowej. Propozy- 
cje rządu Faure'a przyjęto na- 
der oziębie. W tej sytuacji rzą- 
dowi grozi kryzys. 

Jeszcze przed debatą plenar- 


dzenia Narodowego. 16 głosami 


I misja uchwaliła wniosek repu- 
blikanina  postępowego 
nier, odmawiający wzięcia pod 


przeciw rząd 


(66 LONDYN (PAP) — W ca- 
łej Anglii wzmaga się opór mas 
pracujących wobec katastrofal- 
nego obniżenia stopy życiowej 
w wyniku polityki zbrojeń. 

Na pomoc konserwatywnemu 
rządowi pospieszyli prawicowi 
przywódcy Labour Party | 
związków zawodowych  (TUO) 
Morrison i Deakin, którzy 
jak już podawaliśmy — wystą- 
pili przeciwko rozpoczęciu ak- 
cji strajkowej. W poniedziałek 
stanowisko Morrisona i Deasina 
poparł Aneurin Bevan, który 
wypowiedział się również prze- 
ciwko akcji strajkowej i nawo 
ływał robotników do ..cierpli- 
wości. W ten sposób Bevan, 


' 


posu- į 


ną rząd Faure'a poniósł klęskę í 
w komisji finansowej Zgroma-; 


przeciwko 15 i przy 13 wstrzy- | 
mujących się od głosowania ko- | 


Meu- | 


uwagę czterech artykułów w 
sprawie reorganizacji kolei pań- 
stwowych. przewidujących pod- 
wyższenie taryfy kolejowej. 

W związku z niepewnymi per- 
spektywami debaty parlamen- 
tarnej gabinet upoważnił Fau- 
re'a do postawienia kwestii zau- 
i iania. p 
* 


Prasa paryska podkreśla, że 
rząd Faurea stoi przed „nową 
wielką próbą”. „Combat“ pisze 
o „fatalnej“ sytuacji rządu. 

Projekt rządowy przewiduje 
oficjalne wydatki wojskowe w 
wysokości 1.400 miliardów fran- 
ków zamiast dotychczas prelimi- 
nowanej śumy 1.180 miliar- 
dów. Pokrycie zwiększającego 
się w ten sposób deficytu na- 
stąpić ma drogą obcięcia kre- 
dytów inwestycyjnych i świad- 
czeń socjalnych oraz zwiększe- 
nia podatków o 15 proc. zamiast, 
iak poprzednio przewidywano o 
10 proc. „Humanite”* podkreśla, 
i że oficjalne dane o wydatkach 
wojskowych są mniejsze aniżeli 
istocie. 


jest w. 


Robotnicy brytyjscy walczą 


owej polityce 


nędzy i wojny 


„który niejednokrotnie dla celów 
,demagogicznych operował fra- 
|zeologią lewicową, ujawnił swe 
| prawdziwe oblicze, 


Mimo zdradzieckiego stano- 
„ wiska prawicowych przywód- 
i ców labourzystowskich i TUC, 


, masy robotnicze przystępują do 
| walki. We wtorek rada okręgo- 
{wa związku górników zagłębia 
Derbyshire, reprezentujaca 33 
tysiące robotników. zaleciła 
wstrzymać się od pracy każdej 
soboty aż do czasu. dopóki rząd 
nie zrezygnuje z wprowadzenia 
w życie tzw. „zarządzeń oszczed - 
nościowych”, wymierzonych 
przeciwko ubezpieczeniom spo= 
łecznym 
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TRYBUNA LUDU 


ODPOWIEDZI NA PYTANIA CZYTELNIKÓW 
W SPRAWIE PROJEKTU KONSTYTUCJI 


Czy Konstytucja 


w Polsce. 


Nasza Konstytucja, odzwierciedlająca głę- 
boki demokratyzm naszego państwa ludowego 
nie wprowadza w ogóle pojęcia zwierzchni- 
ka sił zbrojnych Wojsko podlega resortowo 
swojemu ministerstwu — Ministerstwu Obro- ! 
Rada Ministrów zaś, 
stwierdza w art 32 pkt. 9 projekt Konstytucji 
„Sprawuje ogólne kierownictwo w dziedzinie 
obronności kraju i organizacji sił zbrojnych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.. “ 

Jako organ naszego państwa ludowego siły 
jwyższego. Wy- 
branego przez naród organu władzy — Sej- 
mu. Wylonionej przez Seim Radzie Państwa 
projekt Konstytucji przyznaje prawo obsa- 
dzania stanowisk wojskowych przewidzianych 


ny Narodowej 


zbrojne podlegają kontroli na 


przez ustawy (art. 25 pkt. 9). 
Tak więc 


ności i niepodległości Narodu 
bezpieczeństwa i pokoju“. 


Czy nowa Konstytucja 
religii w szkołach? 


Konstytucja w tej sprawie nie wprowadza 
zmian w istniejącym stanie rzeczy. Konsty- 
tucja reguluje problem, zasadniczo: wprowa- 
dza w pełni w życie wolność sumienia i wy- 


znania i zabrania przymusu 


wach. W celu zabezpieczenia tej podstawowej 
Konstytucja 


wolności obywatelskiej 


zasadę oddzielenia kościoła 


zasadę, która została już dawno urzeczywi- 
stniona w wielu innych państwach. 

Te postanowienia zasadnicze tworzą ramy 
dla ustawodawstwa w tej dziedzinie tak samo, 
Przepisy ustalają, że 


jak w każdej innej. 
w szkołach prowadzona jest 


przy czym rodzice, którzy ze wzgłędu na swo- 
je przekonania nie życzą sobie, by dzieci ich 


uczyły się» religii — mają 


syłania ich na te lekcje. Młodzież starsza sa- 
ma decyduje czy chce uczęszczać czy też nie 
na lekcje religii. Istnieją również i rozwi- 
jaja się szkoły TPD, w których nauka reli- 


gii nie jest prowadzona. 
Sprawy te są regulowane 
gólne ustawy-i zarządzenią. 


Kto nia prawo rozwiązać Sejm? 


W państwach burzuazyjnych, chociaż rze- 
komo parlament jest przedstawicielstwem na- 


rodowym — niemal zawsze 


ustała, 
zwierzchnikiem sił zbrojnych? 

Państwa burżuazyjne, które posługują się 
wojskiem jako narzędziem antyludowej dyk- 
tatury wprowadzają specjałne przepisy sta- 
wiające wojsko ponad narodem, wyłączające 
je spod kontroli wybranych organów władzy 
Tak było również w okresie przedwojennym 


stosunek wzajemny wojska 
1 władz państwowych ściśle odpowiada demo- 
kratycznemu charakterowi naszego państwa, 
charakterowi naszego ludowego wojska, któ- 
rego zadaniem jest — jak głosi art. 6 pro- 
jektu Konstytucji stać na straży 


kto jest 


jak 


wateli. 


ją ustawy. 


„Suweren- 
Polskiego, jego 


znosi naukę 


re 


trianci, 
w tych spra- 


ustala 
od państwa, 


nauka religii, koś 
E przedmiocie“. 


prawo niepo- 


przez poszcze- 


prawo rozwią- 


Czy minister 
Rady Państwa? 
Projekt Konstytucji określa Rade Państwa 
jako naczelny organ władzy, sprawujący rów- | 
nież kontrolę nad rządem z ramienia Sejmu 
Wynika z tego wytyczna, że członek Rady 
Ministrów nie powinien 
członkiem Rady Państwa. 


zania go zawarowane jest bądź dla głowy pań 
stwa, bądź dla rządu. U nas Sejm jest naj- 
wyższym organem władzy ludowej i nic nie 
stoi ponad Sejmem, nikt nie ma prawa w 
jakikolwiek sposób dyktować Sejmowi swej 
woli lub narzucać mu wolę czynników po- 
stronnych. Nie ma więc u nas organu, który 
mógłby zarządzić rozwiązanie Sejmu przed 
upływem przewidzianej 
stytucji czteroletniej kadencji. 


w projekcie Kon- 


może być członkiem 


równocześnie być 


Dlaczego Konstytucja nie określa kto 
jest obywatelem polskim? 

Zadaniem Konstytucji, jako Ustawy Za- 
sadniczej jest sprecyzowanie podstawowych 
stosunków między obywatelem a państwem, 
tzn. podstawowych praw i obowiązków oby- 
Natomiast 
sprawę przynależności państwowej 
Nową 
stwie uchwalił Sejm Ustawodawczy przed 
około rokiem. Otóż ustawa z dn. 8 stycznia 
1951 r. o obywatelstwie polskim głosi m. in.: 

„Art. 1. Obywatel polski nie może być 
równocześnie obywatelem innego państwa. 

Art. 2. Z dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy są obywatelami polskimi osoby, któ- 


sprawę obywatelstwa, 


regulu- 
obywatel- 


ustawe o 


1) posiadają obywatelstwo polskie na pod- 
stawie dotychczasowych przepisów, 
2) przybyły do Polski Ludowej jako repa- 


3) uzyskały stwierdzenie swej polskiej na- 
rodowości na podstawie: ustawy z dnia 28 
kwietnia 1946 r. o obywatelstwie Państwa 
Polskiego osób narodowości polskiej zamie- 
szkałych na obszarze Ziem Odzyskanych... 
dekretu z dnia 22 października 1947 r. o 
obywatelstwie Państwa Polskiego osób na- 
rodowości polskiej zamieszkałych na obsza- 
rze b. Wolnego Miasta Gdańska... lub prze- 
pisów obowiązujących 


poprzednio w tym 


W dalszych artykułach ustawa precyzuje 
wypadki uznania za obywateli polskich osób 
zamieszkałych w Polsce co najmniej od 9 
maja 1945 r., nie odpowiadających jednak 
wymienionym warunkom oraz określa, 
wejście w stosunki małżeńskie z osobą o in- 
nym obywatelstwie nie powoduje zmiany w 
obywatelstwie małżonków. E 

Ustawa ta określająca jasno i precyzyjnie, 
kto jest obywatelem polskim, nie pozostawia 
żadnych wątpliwości przy stosowaniu arty- 
kułów Konstytucji stanowiących o prawach 
i obowiązkach obywateli Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 


że 


Dalsza mechanizacja urządzeń przeładunkowych 
w portach Gdańsk i Gdynia 


(4) W portach Gdańska i Gdy- 
ni, gdzie w okresie międzywo- 
jennym tylko około 27 procent 
prac było zmechanizowanych 
obecnie już blisko 76 procent ro- 
bót wykonywanych jest przy 
pomocy maszyn. Jeżeli w okre- 
sie międzywojennym uzbrojenie 
nabrzeży w obu portach w dźwi- 
Et wynosiło 43,9 procent, to 
obecnie, po uruchomieniu pro- 
dukcji dźwigów w Polsce wy- 
nosi 93 procent. 

Zmechanizowano także wiele 
prac na nabrzeżach i w maga- 
zynach. M. in. wysiłek ludzki 
zastępują w magazynach mecha- 
niczne sztaplarki, sprowadzone 
z Węgier, przy pomocy których 


ciężkie bele towarów można u- 
kładać w 4 lub 5 warstw. 

Do mechanizacji pracy w por- 
itach poważnie przyczynili się 
również racjonalizatorzy. Wpro- 
wadzenie, przy przeładunkach 
fostatów i szczególnie szkodli- 
wych dla zdrowia robotników 
towarów, tzw. trymera mecha- 
nicznego skonstruowanego przez 
gdyńskich ślusarzy portowych 
Błochowiaka i Przybylskiego — 
nie tylko zastąpiło pracę 16 ro- 
botników, lecz także przyczyni- 
ło się do przyspieszenia prze- 
ładunków na tym odcinku o bli- 
sko 26 procent. 

Upowszechnienie pomysłu wie- 
lokrotnego przodownika pracy 


Z problemów Konstytucji 
Podstawy ustroju 
społeczno-gospodarczego 


Polska przedwrześniowa na- 
leżała do krajów średniego 
szczebla rozwoju kapitalizmu 
z silnymi przeżyikami teudali- 
zmu i o bardzo dużym stopniu 
zależności od obcego kapitału. 


Oznaczało to — po pierwsze —. 


że „normalny* wyzysk kapita- 
listyczny. oparty na pozbawie- 
niu bezpośrednich wytwórców 
proletariuszy. środków produk- 
cji i skupieniu ich w rekacn 
burżuazji. przede wszystkim w 
rękach wielkiego kapitału mo- 
nopolistycznego splatał się 
ściśle z półfeudalnymi formami 
wvzysku obszarniczego. którego 
podstawę ekonomiczną stanu- 
wiły ogramne latyfundia ob- 
szarnicze i dotkliwv głód zie- 
mi wśród mas pracującego 
chłopstwa. Uuginającego sie w 
dodatku pod ciężarem zadiuże- 
nia. nożyc cen. niemożliwości 
odpływu „zbędnych“ rąk robo- 
czych do miast. Oznaczało to — 
po drugie — że wyzysk mas 
pracujących przez „rodzimych“ 
kapitalistów i obszarników po- 
tęgowany był wielokrotnie przez 


brzemię zależności od kapitaiu | 


zagranicznego, który przy 
pomocy swvch krajowych par- 
tnerów i państwa burżuazyjno- 
obszarniczego przekształcał 
kraj nasz w półkołonię. hamo- 
wał rozwój sił wytwórczych. 
wyciska! wszystkie soki żywot- 
ne z gospodarki narodowej. po- 
zbawiał Polskę suwerenno- 
ści gospodarczej i politycznej 
Przedwrześniowy ustrój społecz- 
no-gospodarczy Polski był więc 
ustrojem wyzysku i nędzy mas 
pracujących, ustrojem  zacofa- 
nia. słabości i zależności nasze- 
go kraju, ustrojem. który stał 
się podłożem klęski wrześnio- 
wej i okupacji 


Wyzwolenie Polski, zdobycie 
władzy przez polski lud pracu- 
jący i dokonanie przez władzę 
ludową rewolucyjnych  przeo- 
brażeń społeczno - ekonomicz- 
nych położyło kres istnieniu 
starego ustroju  burżuazyjno- 
obszarniczego. stworzyło pod- 
stawy nowego — zasadniczo od- 


Konstantego Noszki. tzw. rynny 
trymerskiej, ograniczyło pracę 
trymerów węgłowych tylko do 
tzw zakończenia statku, to jest 
do pracy na pokładzie. 

Trymer mechaniczny do prze- 
ładunku drobnicy w workach, 
skonstruowany przez grupę ra-. 
cjonalizatorów pod kierownic- 
twem wielokrotnego racjonali- 
zalora Mariana Jaworka, zastę- 
puje pracę ludzi przy przeła- 
dunkach cukru. soli itd., dając 
państwu rocznie przeszło milion 
złotych oszczędności. 

W wyniku pracy racjonaliza- 
torów zmechanizowano równiez 
prace przy wyładunku ryb ze 
statków rybackich į kutrów. 


| Włodzimierz Brus 


| miennego — ustroju społeczno- | 


| gospodarczego. 
| * 

W wyniku nacjonalizacji wiel- 
kiego i średniego przemysłu. 


transportu i banków oraz prze- 
prowadzenia reformy rolnej na- 
| stąpiło: 

' 1)  Uspołecznienie podstawo- 
|wych środków produkcji ìi 
,biegu. a wi c stworzenie socja- 
istycznego układu społeczno- 
jekonomicznego, obejmującego 
jkluczawe pozycje w gospodar- 
|ce narodowej. W ramach sekto- 
Ira socjalistycznego zlikwidowa- 
'ne zostały stosunki wyzysku 
człowieka przez człowieka, roz- 
wijają się nowe socjalistyczne 
„stosunki współpracy i pomocy 
| wzajemnej. oparte na społecz- 
„nej. socjalistycznej własności 
środków produkcji. występują- 
cej w dwóch formach: w for- 
|mie własności państwowej, tj 
| ogólnonarodowej oraz w formie 
. własności spółdzielczej. 

, 2) Odwrócenie dotychczaso- 
„wego. kapitalistycznego kierun- 
iku rozwojowego wsi polskiej. 
| kierunku, który oznaczał nad- 
(zwyczaj głebokie zróżniczkowa- 
nie wsi z wielkimi latyfundia- 
imi na jednym biegunie i ma- 
'sowym zubożeniem na drugim 


0- 


| biegunie. W wyniku reformy 
rolnej i osadnictwa na Zie- 
| miach Odzyskanych ponad 
« 1.609.000 rodzin chłopskichą 


(przede wszystkim bezrolnych i 
 małorolnych, otrzymało ponad 
.6 milionów hektarów ziemi. Li- 
ikwidując obszarnietwo i wiel- 
iki kapitał, wyzwalając wieś 
ispod ciężaru długów i spod u- 
| cisku kartełowego — władza lu- 
idowa przywróciła faktycznie 
masom pracującego chłopstwa 
indywidualną własność środ- 
ków produkcji. z której wyzu- 
wal je kapitalizm. Przerwany 
został żywiołowy proces „wy- 
płukiwania* średniaka; dzięki 
podniesieniu się wielkiej ilości 
hezralnych i poważnej części 
małorolnych do kategorii śred- 


nich gospodarstw, średniak stał 
się centralną figurą wsi pol- 
skiej 

3) Wyzwolenie Polski spod 
panowania międzynarodowego 
— amerykańskiego. niemieckie- 
go, angielskiego, francuskiego 
i in. — kapitału monopolisty- 
cznego. który panował przed 
wojną nad kluczowymi gałę- 
ziami gospodarki polskiej. Na- 
cjonalizacja podstawowych ga- 
lezi gospodarki narodowej 0- 
znaczała więc stworzenie pod- 
staw prawdziwej suwerenności 
Polski i rozwoju gospodarki. 
wyzwolonej z kleszczy mono- 
poli międzynarodowych i ich 
krajowych partnerów 

Nu tle rewolucyjnych prze- 
obrażeń, które legły u podstaw 


ustroju społeczno-gospodarcze- 
jgo Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej. jasno występuje rów- 
nież znaczenie powrotu do Pol- 
ski Ziem Odzyskanych. 

Kiedy po I wojnie światowej 
w granice Polski burżuazyjnej 
włączona została niewielka 
część Górnego Sląska na- 
ród polski bynajmniej nie stał 
się wskutek tego gospodarzem 
przemysłu górnośląskiego. któ- 
ry pozostał nadal w rękach 
Giesche'ów, Donnersmarcków, 
von Płessów oraz ich amery- 
kańskich i zachodnio-europej- 
skich wspólników — Harrima- 
nów, Rossich i in. Nie intere- 
som narodu polskiego, lecz in- 
teresom międzynarodowego ka- 
piiału monopolistycznego, inte- 
resom śmiertelnych wrogów 
Polski, którym wysługiwały się 
przedwrześniowe rządy burżu- 
azyjno-obszarnicze służyły 
fabryki, kopalnie, huty Górne- 
go Śląska. 

Natomiast przywrócenie Pol- 
sce Ziem Odzyskanych dzięki 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego. przywrócenie ich 
przez państwo demokracji lu- 
dowej, w którym władza nale- 
ży do ludu pracującego miast 
i wsi, przywrócenie jch i zago- 


Obrady 
urbanistów 
w Krakowie 


(i) W Krakowskim Pałacu 
Sztuki odbyła się konferencja, 
zorganizowana przez Towarzy- 
stwo Urbanistów Polskich, po- 
|święcona założeniom programo- 
| wym i ogólnemu planowi prze- 
| strzennego 
| Krakowa. 

Głównym tematem obrad by- 
ło zagadnienie organicznego 
związania dzielnicy Nowa Huta 
ze starym Krakowem. 


| Konierencja 


w Min. Rolnictwa 


(f) W związku z podjętą przez 
Prezydium Rządu uchwałą w 
sprawie wiosennej kampanii 
siewnej 1952 r. w Minister- 
stwie Rolnictwa odbyła się w 
dniu 27 bm. konferencja pra- 
sowa, w czasie której min. Dąb- 
Kocioł, wicemin. Rzendowski i 
| dyr. dep. Sońta omówili węzło- 
we zagadnienia tegorocznej 
kampanii wiosennej. 

Przedstawiając najważniejsze 
zagadnienia kampanii wiosen- 
nej, szczególną uwagę zwróco- 
no na doniosłe zadania rad na- 
rodowych w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu kampanii. 


W Szczecinie 
uruchomiono 
wytwórnię pasz 
treściwych 

(d) W Szczecinie uruchomiono 
nowoczesną całkowicie zmecha- 
nizowaną wytwórnię pasz tre- 
ściwych. Wytwórnia produko- 
wać będzie miesięcznie ponad 2 
tys. ton różnego rodzaju miesza- 
nek paszowych dla trzody 
| chlewnej, bydła, koni i drobiu. 


Zobowiązania dały przekroczenie planu 


skiego w Gdańsku 


PPR Na zdjęciu: 


spodarowanie w połączeniu z 
wywłaszczeniem wielkiego ka- 


| pitah. i obszarnictwa — ozna- 
cza, że Ziemie Odzyskane po- 
wróciły rzeczywiście do naro- 


du polskiego, że bogactwa Ziem 


Odzyskanych, —_ służą dziś 
całkowicie i bez reszty Pol- 
sce, sprawie jej  socjałistycz- 


nego rozwoju, umocnienia nie- 
podległości i pokoju. Fabry- 
ki i kopalnie oraz PGR-y na 
Ziemiach Odzyskanych stały 
się niezwykle ważnym elemen- 
tem socjalistycznego sektora 
gospodarki narodowej: przeka- 
zanie przez państwo na wła- 
sność chłopom polskim około 
4 milionów hektarów ziemi 
wraz z budynkami i inwenta- 
rzem na terenie Ziem Odzyska- 
nych stało się zasadniczym 
czynnikiem przekształcenia 
struktury agrarnej kraju. w 
ten sposób, przywrócenie Ziem 
Odzyssanych Polsce przez wła- 
dzę ludową, w nierozerwalnym 
powiązaniu z całokształtem re- 
wolucyjnych przeobrażeń poli- 
tycznych i społeczno - ekono- 
micznych, stało się jednym z 
filarów niezależności naszego 
kraju, budowy nowego ustroju 
społeczno-gospodarczego i jego 
dalszego rozwoju ku socjaliz- 
mowi. 


Ustanawiając zasady ustroju 
społeczno-gospodarczego Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


wej, nowa Konstytucja sankcjo- 
nuje i podnosi do godności praw 
zasadniczych historyczne zdo- 
bycze polskiego ludu pracują- 
cego, zdobycze, które są pod- 
stawą jego wyzwolenia społecz- 
nego i prawdziwego wyzwole- 
nia narodowego. 


$ 


Artyku? 7 projektu Konstytu- 
icji Polskiej Rzeczypospolitej 
Luuowej głosi: 

„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa, opierając się na uspołecz- 
nionych środkach produkcji, 
wymiany, komunikacji i kre- 
dytu, rozwija życie gospodar- 
cze i kulturalne kraju na pod- 
stawie narodowego planu gospo- 


> 


zagospodarowania | 


Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. gen Walerego Wróblew- 
wykonały plan 
procent Do przekroczenia planu przyczyniła się realizacja zo0bo- 
wiazań podjętych przez załogę ku czci 10 rocznicy powstania 
tow. Franciszka Nikołajczak, 
160 procent normy odbiera margarynę 2 komplektora na wózek 


Napis umieszczony na kolum- 
nie neutralizacyjnej jednego z 


nych im. F. Dzierżyńskiego 
| brzmi: „Zamiast 125 ton licen- 
| cyjnych dajemy 170 ton“. Ozna- 
| cza to, że zaprojektowana zdol- 


| ność przepustowa aparatury zo- | 


| stała tu znacznie przekroczona 


| Nie jest to wypadek odosob- 
niony. Drogą postępu tech- 
| nicznego, przez zmodernizowa- 
|nie procesów technologicznych. 
'przez racjonalizację Zakłady 
| niemal podwoiły swoją produk- 
| cję przedwojenną przy zasadni- 
czo niezmienionym parku apa- 
| raturowym. Wydajność pracy w 
stosunku do poziomu przedwo- 
jennego wzrosła (dane za sty- 
| czeń br.) prawie o 70 proc. Plan 
na 1951 rok został wykonany w 
113,8 procent. Wskaźnik wy- 
dajności pracy został przekro- 
czony w ub. r. o 13 procent. 


Takie są suche, ale jakże wy-| 
mowne liczby, charakteryzujące 
konkretny, materialny udział 
załogi w walce o likwidowanie 
zacofania naszego rolnictwa, w 
zaopatrzeniu go w coraz więk- 
sze ilości nawozów sztucznych, 
podnoszących wydajności plo- 
nów z hektara. 


Zmiana systemu 


Gdzie leży Źródło tych osią- 
gnięć? Otóż kierownictwo i za- 
|łoga Zakładów im. Dzierżyńskie- 
| go sięgnęły do jednego z najpo- | 
ważniejszych środków walki o 
| plan, jakim jest mobilizacja za- 
| łogi do wykonywania konkret- 
inych zadań produkcyjnych i 


za styczeń br. w 107,5! 


wykonująca 


Foto CAF = Kondracki 


darczego, w szczególności przez 
rozbudowę państwowego prze- 
mysłu socjalistycznego, rozstrzy- 
gającego czynnika w prze- 
kształcaniu stosunków społecz- 
no-gospodarczych“. 

W ten sposób projekt Kon- 
stytucji odzwierciedla fakt, że 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
Ina zawsze uwolniona została 
jod panowania ślepych, żywioło- 
wych praw kapitalizmu, że w 
gospodarce narodowej Polski. 
w oparciu o uspołecznienie pod- 
stawowych środków produkcji, 
dominują socjalistyczne prawa 
ekonomiczne — prawa pozna- 
państwo łudowe, planowo kie- 
rujące ‘rozwojem spolecznych 
sił wytwórczych. 

Kapitalizm, zwłaszcza w swej 
ostatniej, imperialistycznej fa- | 
zie w coraz większym stopniu 
hamuje wykorzystanie możli- 
wości produkcyjnych społeczeń- 
stwa, jest źródłem coraz gwał- | 
towniejszych kryzysów gospo- 
darczych. rosnących rozmiarów 
bezrobocia. 

Gospodarka Polski przedwrze- 
śniowej doświadczyła na sobie 
w całej pełni skutków panowa- 
nia kapitalistów i obszarników 
W ciągu dwudziestolecia mię- 
dzywejennego produkcja wszy- 
stkich niemal podstawowych 
wyrobów przemysłowych nie 
tylko nie wzrosła, lecz poważnie 
spadła w stosunku do r. 1913. 
W przeliczeniu na I mieszkań- 
ca produkcja węgla kamiennego 
zmniejszyła się z 1366 kg w r. 
1913 do 1028 kg-w r. 1937 (o po- 
nad 25 proc.), produkcja surów- 
ki żelaza z 37 kg do 20 kg (o 46 
proc.), produkcja stali z 57 kg 
do 43 kg (o 25 proc.), produkcja 
cynku z 6,4 kg do 3 kg (o 53 
proc.), produkcja superfosfatów 
z 65 kg do 56 kg (o 14 proc.), 
produkcja cukru z 19 kg do 
14 kg (o 26 proc.) itd. itp. A 
przecież rok 1937 był to, jak na! 
warunki Polski przedwrześnio- 
wej, rok stosunkowo „pomyśl- | 
ny“, gdyż dawała już o sobie 
znać wówczas przed wojną ko- 
niunktura. 

W świetle tych danych jasno 
występuje głębia degradacji go- 
spodarki polskiej w ciągu dwu- 
dziestolecia rządów kapitalisty- 
czno-obszarniczych. 


Były w Polsce przedwrześnio- | 


wej i krzywe wzrostu... Obok 
systematycznie pnącej się ku 


oddziałów Zakładów Chemicz- | 


ne i świadomie stosowane przez | 


— znają swój plan 


| ekonomicznych, doprowadzo- 
jodcinkowe, wewnątrz-zakładowe 
| planowanie. 


Dotychczasowy system mie- 
sięcznego planowania zbiorczych 
końcowych efektów cyklu pro- 
'dukcyjnego i obniżki kosztów 
własnych nie docierał w dosta- 
tecznym stopniu do każdego og- 
niwa produkcyjnego, do każdej 


nika. Dotychczasowy 
|planowania stawiał 


kres całego miesiąca, 
gólny jednak oddział produkcyj- 
| ny, zmiana, brygada, czy robot- 
| nik, nie znajdowali w nim co- 
| dziennych, specyficznych dla ich 
odcinka pracy zadań. 


I oto parę miesięcy temu. zo- 


|stał wprowadzony w Zakładach 


im Dzierżyńskiego nowy system 
planowania, tzw. planowanie 
odcinkowe wewnątrz - zakłado- 
we. Odtąd każdy kierownik od- 
działu, każdy mistrz zmianowy, 
każdy aparatowy zna swoje do- 
bowe i zmianowe zadania za- 
równo w zakresie produkcji, jak 
i w zakresie podstawowych 
i najważniejszych elementów 
kształtowania się kosztów wła- 
snych — planowanych wskaźni- 
ków zużycia surowców, półpro- 
duktów, pary, energii. 


Jest dużą zasługą ekipy inży- 
nierów Webera, Rachwy i We- 
rakso. że potrafili tak zorgani- 
wać doprowadzenie planu do 
każdego oddziału i stanowiska. 
że dziś nie tyłko kierownictwo 
gospodarcze i polityczne Za- 
kładów zna i orientuje się 


w wykonywaniu dziennych za-} 


dań. ale zna je i orientuje się 
w nich bardzo szeroki aktyw 
robotniczy. 


Akcja podjęta na tym odcin- 
ku przez kierownictwo została 
poprzedzona poważną pracą ko- 
mitetu partyjnego į całej orga- 
nizacji partyjnej Zakładów Zre- 
organizowane i zaktywizowane 
zostały grupy partyjne na po- 
szczególnych oddziałach i zmia- 
nach Poszczególne grupy par- 
tyjne są nastawione i przygoto- 
wane do rzeczowej kontroli i 
analizy wykonywania zadań do- 
bowych i zmianowych na 
oddziałach i zmianach. 


Wszystkie podstawowe 
wskaźniki 


Jak przebiega planowanie 


je wyniki? 


Na podstawie zatwierdzonego 
globalnego planu 
kierownik produkcji Zakiadów 
przygotowuje wytyczne planów 


dziennych dla poszczególnych 
wydziałów produkcvjnych. po- 
dajac jednocześnie planowane 


wskaźniki wykorzystania zdol- 
ności przepustowych aparatury. 
wskażniki zużycia 
półproduktów i energii — zasad 
nicze i podstawowe elementy. 
wpływające na 
się kosztów własnych. 


Na oddziałowych naradach 
wytwórczych. w których bierze 
udział cała załoga oddziału wol- 
na w tej chwili od pracy. a więc 
co najmniej jedna zmiana 
przeprowadza się dyskusję nad 


ich | 


surowców. | 


kształtowanie 


Anatol Selecki i 


nych do niej przez tak zwane | prawki. W szczególności oddzia- | 


zmiany, do brygady, do robot- i 
system | 
zadania | 
wspólne dla całej załogi na o-! 
poszcze- | 


l 
,planem-i wnosi do niego po- | 
| towe narady wytwórcze zwraca- | 
ją uwagę na ścisłą koordynację | 
planów dziennych z pełnym wa 
| korzystaniem zdolności przepu- | 
i stowej aparatury. z zaplanowa- | 
nymi postojami remontowymi | 
'poszczególnych urządzeń i ze-| 
('społów aparaturowych; na moż- | 
| liwości wykonania i przekro- 
czenia zadań, wypływających z| 
założeń obniżki kosztów wła-| 
snych. Skorygowany na podsta- 
wie dyskusji i zatwierdzony 
przez kierownictwo plan. jest 
dostarczony —: jako żelazne pra- 
| wo do poszczególnych od- 
działów produkcyjnych. 


Kierownik oddziału produk- 
| cyjnego przed początkiem każ- 
dego miesiąca jest zatem w po- | 
siadaniu planu swojego oddzia- 
łu. rozbitego na zadania dobo- 
we i zawierającego oprócz za- 
dań produkcyjnych i wskaźni- 
ków wykorzystania aparatury, 
również wskaźniki zużycia su- 
rowców, półproduktów i encer- 
gii. 


W ciągu 10 dni — analiza 
kosztów własnych produkcji 


Wykonywanie tych dziennych 
odcinkowych planów jest co- 
dziennie rejestrowane i kontro- 
lowane przez mistrzów zmia- 
nowych. Każde niedociągniecie | 
w realizacji zadań, każde prze- 
kroczenie wskażników zużycia 
jest natychmiast sygnalizowane 
dyrekcji i szefowi produkcji. | 
którzy podejmują wraz z załogą | 
oddziału odpowiednie kroki za- 
radcze. 


Wykonanie dziennego planu: 
jest w graficznej formie uwi- 
| docznione na specjalnej tablicy 
wywieszonej w każdym oddzia- ; 
le. Każdy więc robotnik jest zo-' 
rientowany, jak jego oddział | 
pracował wczoraj, czy ma zale- | 
głości, czy leż nadwyżki w sto- : 
sunku do planu. Toteż na każde 
niedociągnięcie załoga żywo re- | 
aguje, żądając wyjaśnień czy | 
pomocy od mistrzów, albo od 


kierownictwa oddziału. | 


Codzienna rejestracja i kon-| 


| | wewnątrz-zakładowe i jakie da- | 


miesięcznego ` 


troła wykonania poszczególnych | 
wskażników planu i codzienne | 
raporty mistrzów w zakresie | 
kosztów materiałowych pozwa- | 
lają księgowości „trzymać rekę“: 
na sprawie kosztów i w ciągu| 
dziesięciu dni po upływie mie-! 
siąca sprawozdawczego mieć | 
analizę kosztów własnych za-. 
równo w zakresie poszczegól- 
nych produkowanych  asorty- | 
mentów jak i na odcinku kształ- | 
towania się kosztów na poszcze- 
gólnych eddziałach. 


Wprowadzanie i utrwalanie 


| planowania wewnątrz ~ zakła-. 


dowego odbywa się przy aktyw- 
nym udziale organizacji partyj- 
nej. 


Miesięczny plan produkcji 6-: 
mawiany jest na egzekutywie i 
komitetu partyjnego Zakładów ! 
i stąd zostaje przeniesicny na; 
rozszerzone egzekutywy oddzia- | 
łowych organizacji partyjnych z` 
udziałem grupowych i agitato- | 
rów. Ci z kolei na zebraniach 
grup partyjnych oraz w co- 
dziennej agitacji zaznajamiają 


nia karteli, stały i szybki wzrost 
wykazywała krzywa bezrobocia. 
Według oficjalnych danych 
ilość zarejestrowanych bezro- 
botnych (poza rolnictwem) 
wzrosła z 32.000 osób w r. 1921 
do 190.000 w r. 1926. 185.000 w 
r. 1929, 313.000 w r. 1931, 414.000 
w r. 1934 i 470.000 w r. 1937. 
Jeżeli uwzględnić fakt, że spis 
ludności przeprowadzony w r. 
1931 wykazał, iż liczba bezro- 
botnych wynosiła 681.000, a 
więc ponad dwa razy więcej niż 
liczba oficjalnie zarejestrowa- 


uwagę utajone 
wsi (obliczane, jak wiadomo, na 
ponad 8 milionów „zbędnych“ 
rąk roboczych), jeżeli wreszcie 
dodać, że w latach 1927 — 1938 
wyemigrowało z Polski 777,8 
tys. osób (nie licząc 533,8 tys. 
osób w kategorii wychodztwa 
sezonowego) — to jasny stanie 
się nie tylko stopień zubożenia 
mas, lecz również ogrom mar- 
notrawstwa sił wytwórczych na- 
rodu polskiego pod rządami 
burżuazji i obszarnictwa. 


Wystarczy przeciwstawić tym 
ponurym liczbom garść suchych 
danych o rozwoju gospodarki 
Polski Ludowej, by zdać sobie 
sprawę z przełomu, jakim w 
dziejach naszego narodu stało 
się wkroczenie na tory socjali- 
zmu, na tory gospodarki pla- 
nowej. Pomimo olbrzymich roz- 
miarów zniszczeń wojennych, 
które spowodowały stratę okoła 
38 proc. majątku narodowego, 
pomimo wymordowania przez 
hitlerowców 6 milionów obywa- 
teli polskich i całkowitej iub 
częściawej utraty zdolności do 
pracy przez 1,6 miln. osób 
produkcja wielkiego i średniego 
przemysłu Polski wzrosła już 
w r. 1949 do 177 proc. w po- 
równaniu z okresem przedwo- 
jennym (250 proc. w przelicze- 
niu na 1 mieszkańca). W ciągu 
jednego tylko roku 1950 pro- 
dukcja przemysłowa Polski 


w stosunku do 1938 r., 
290 proc. w stosunku do 1937 r.). 


rokrotny. 


nych (313.000); jeżeli wziąć pod; 
bezrobocie na | 


przeważa mało wydajna drobna 
gospodarka. osiągnęła w r. 1950 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca | 
132 proc. w porównaniu z r. 1937. 
Dochód narodowy Polski wzrósł | 
w ciągu dwóch pierwszych lat: 
planu  sześcioletniego o ponad | 
35 proc. w stosunku do r. 1949! 
i osiągnął w r. 1951 poziom 170; 
proc. w porównaniu z r, 1938, 
(około 230 proc. na 1 mieszkań- | 
ca). f 

Zasadniczej ianie uległa 
struktura ANE narodowej 
Polski: już w wyniku realizacji 
planu trzyletniego, udział pro- 
dukcji przemysłowej w łącznej 
wartości produkcji przemysłu i 
rolnictwa wzrósł z 51,8 proc. w 
r. 1937 do 66,5 proc. w r. 1949, 
zaś udział produkcji środków 
wytwarzania w całokształcie 
produkcji przemysłowej wzrósł 
z 47 proc. w r. 1938 do 54 proc. 
w r. 1949. Ten kierunek prze- 
mian strukturalnych, który od- 
zwierciedla proces socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia, a więc 
proces szybkiego rozwoju sił 
wytwórczych, umacniania nieza- 


| 
| 


wzrosła o 30,8 proc. zaś w CiĄ- | darki 
gu 1951 o dalsze 24,4 proc., osią- | darka  kapitalistyczną, 
gając w r. 1951 (przemysł wielki, pełniej realizowany bedzie cej | 
i średni) blisko trzykrotnie wyż- planowej polityki gospodarczej 
szy poziom niż pod koniec okre- | państwa, o którym mówi punkt 
su międzywojennego (270 proc. |3 art. 7 projektu Konstytucji: 


blisko | * zasadniczym celem planowej 


Ą a Ą Y polityki 
W przeliczeniu na 1 mieszkańca i E Ee 


oznacza to wzrost prawie CZte- | stąły rozwój sił 
| kraju, 


[narodoma 
Ee w miarę postępów budowy 


leżności gospodarczej kraju i 
jego zdolności obronnej — wy- 
stępuje jeszcze wyraźniej w o- 
kresie realizacji płanu sześcio- 
letniego. ` 

Wyższość naszęgo ustroju 
społeczno - gospodarczego z ca- 
łą wyrazistością występuje już 
na obecnym etapie rozwoju go- 
spodarki płanowej w Polsce, w 
warunkach okresu przejściowe- 
go, a więc w warunkach, kiedy 
istnieje jeszcze żywioł kapita- 
listyczny wszelkimi siłami prze- ; 
ciwstawiający się planowemu 
oddziaływaniu państ ludowe- 
go, kiedy przewaga ilościowa 
drobnotowarowej produkcji w 
rolnictwie jest źródłem poważ- | 
nych trudności w gospodarce 
V Jest rzeczą jasną, 


bazy ekonomicznej socjalizmu 
w naszym kraju, coraz wyraż- 
niej występować będzie wyż- | 
szość naszej planowej gospo- | 
nad anatchiczną gospo- 
coraz | 


gospodarczej Polskiej | 
Rzeczypospolitej Ludowej jest | 
wytwórczych | 
nieustanne podnoszenie | 


Również produkcja rolna. po-| poziomu życiowego mas pracu- | 
górze krzywej zasięgu panowa-' mimo, iż w rolnictwie naszym jących, umacnianie siły, obron- 


„własnymi, jak pracujemy i 


'spodarce narodowej. 


Każda brygada, zmiana, robotnik 


z planem poszczególnych człone 
ków partii i robotników bezpar- 
tyjnych, mobilizując ich wokół 
planowanych zadań. 


pomyślnie 

Załoga przyjęła z dużym 
zadowoleniem wprowadzenie 
dziennego oddziałowego plano- 
wania. Wzmocniło to jej poczu- 
cie współgospodarza zakładów, 
pozwoliło z dnia na dzień obser- 
wować wyniki swoich wysiłków. 


Egzamin zdany 


— Jesteśmy zorientowani jax 
stoimy z produkcją i kosztami 
co 
mamy robić, by pracować lepiej 
— mówi tow. Gieroń, mistrz na 
jednym z oddziałów. 


Zapytany o wyniki produk- 
cyjne poprzedniego dnia tow. 
Reczek. obsługujący walce i 
wentylatory na oddziale saletry 
wapniowej bez zajaknienia in- 
formuje o przekroczeniu przez 
oddział planu dziennego «© 10 
i pół procenta. „Jeśli nocna 
zmiana nie „nawali*, to i dzi- 
siaj będziemy mieć takie same 
przekroczenie“ — dodaje. 


Na oddziale saletrzaku zmia- 
nowy mistrz tow. Derus nie za- 
glądając do- raportów podaje 
liczby wykonania za  zesziy 
dzień. informując jednocześnie, 
że koszty własne są o 20 zł na 
tonę niższe od zaplanowanych. 


Planowanie wewnątrz - zakła- 
dowe — według stów naczelne- 
go inżyniera tow. Stanisława 
Lau — zdało w zakładach cal- 
kowicie egzamin. Usystematyza- 
wało ono i zdyscyplinowało pra- 
cę aparatu kierowniczego na nd- 


działach produkcyjnych, nauczy- 
„ło go stale zwracać uwagę na 
„węzłowe zagadnienia produkcyj- 


ne i ekonomiczne swego oddzia- 


„łu. Żadnych dodatkowych eta- 
„tów wprowadzenie planowania 
,wewnątrz - zakładowego za so- 


bą nie pociągnęło, gdyż czynno- 
ści z nim związane wykonywa- 
ne są w ramach normalnych o- 
bowiązków przez kierownictwo 
oddziałów. nadmistrzów i mi- 
strzów zmianowych. 


Więcej nawozów sztucznych 


Planowanie wewnątrz - za- 
kładowe w Zakładach im. Dzier- 
żyńskiego — to wsiępny krok do 
wprowadzenia rozrachunku go- 
spodarczego na poszczególnych 
oddziałach. A rozrachunek go- 
spodarczy na oddziałach ze sta- 
łym usprawnianiem planowania 
wewnątrz - zakładowego, jest 
nie tylko najlepszą formą mobi- 
lizacji sił i środków walki œ obr 
niżkę kosztów własnych. a plan, 


W magazynach Zakładów leżą” 
worki z nawozami sztucznymi, 
przygotowane do ekspedycji To 
na dziesięć dni przed terminem 
wykonane zostało zadanie Mi- 
nisterstwa przygotowania rezer- 
woweęj puli nawozów sztucz- 
nych dla terenów najbardziej 
dotkniętych posucką jesienną, 
dla gospodarstw, których osła- 
bione przez suszę jesienną za- 
siewy ozime będą potrzebować 
bardziej intensywnego nawoże- 
nia. Leżą worki z nawozami 
sztucznymi, wyprodukowanymi 
przez klasę robotniczą dla swych 
braci chłopów, jako wielka po- 
moc w ich walce o wyższe plo- 
ny. 


ności i niezależności Ojczyzny”. 

Konstytucja jest rejestracją i 
ustawodawczym utrwaleniem 
tego co rzeczywiście zostało już 
osiągnięte. Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej odzwierciedla więc obec- 
nyetap rozwoju ustroju Spo- 
łeczno - gospodarczego naszego 
kraju etap budowy funda- 
mentów socjalizmu w odróżnie- 
niu od Konstytucji Stalinow- 
skiej, która odzwierciedla fast 
zbudowania socjalizmu w ŻSRR. 

Ustrój społeczno - gospodar- 
czy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest ustrojem okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu. Ekonomika Pol- 
ski Ludawej jest obecnie eko- 
nomiką wieloukładową. Wieio- 
układowość ekonomiki Polski- 


Ludowej, fakt, że istnieją w. 
niej elementy socjalizmu i ka- 
pitalizmu, bynajmniej nie 


oznacza jednak. że ustrój spo- 


łeczno - gospodarczy Polski Lu- < 


dowej jest — jak twierdzili 
„teoretycy“ prawicowego opor- 
tunizmu z Gomdłką na czele — 
mechanicznym zlepkiem „rów. 
norzędnych* i  „aulonomicz- 
nych“ sektorów. Ustrój społecz- 
no - gospodarczy Polski Ludo- 
wej jest ustrojem okresu przej- 
ściowego od kapitalizmu do so- 
cjalizmu. a więc ustrojem ku- 
duiącego się socjalizmu. Jest 
to ustrój, w którym burżuazja 
— pozbawiona władzy politycz- 
nej i kluczowych pozycji eka- 
nomicznych — przestała być je- 
dną z podstawowych klas, w 
którym podstawowymi klasa- 
mi są: klasa robotnicza — kie- 
rownicza siła społeczeństwa — 


„pt! chłopstwo pracujące. Jest to 
ustrój, w którym od pierwszej 


chwili kierowniczą rolę odgErv- 
wa sektor socjalistyczny. obci- 
mujący kluczowe pozycje w go- 
la Jest to 
ustrój walki zwycięskiego. roz- 
wijającego się socjalizmu prze- 
ciw pokonanemu. ale jeszcze 
nie unicestwionemu kapitaliz- 
mowi 
; Takie właśnie zasady ustro- 
ju społeczrto - gospodasczego, 
rozwijającego się w kierunku 
całkowitego *zwvcięstwa socja- 
lizmu, ustanawia projekt Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. Znajduje to 
wyraz nie tylko w rozdziale [IE 
bezpośrednio dotyczącym ustro- 
Ju społeczno - gospodarczego,. 


c. w całym projekcie Kon- 


(Dokończenie na str. 4) 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wprow Adzamy no 


Pięć zespołów  ©karskich LI 
Wwdziału Mechanicznego 
kładów „Ursus“ wprowadziło 
na nowym gnieżdzie radziecką 
metodę pracy. polegającą na 
przekazywaniu następnej zmia- 
nie maszyn w pełnym biegu 
wraz z przygotowanymi narzę- 
dziami i materiałem 
Metoda» ta przynosi poważne | 
korzyści i fabryce i samym 
pracownikom Dotychczas pierw 
sza zmiana kończyła przed- | 
wcześnie pracę. a druga rozpo- | 
czynał. ją nieraz z dużym ©0-, 
późnieniem | 
Po podjęciu zobowiązania 
pracownicy na tokarkach no-; 
wego gniazda, tow tow By- | 
strzycki, Olczak. Wojda, Poł- | 
czyński, Grabowski, Cichv. Sob- | 
czak, Chlewieki. Pokropek, Ma- : 
jewski . Witczak i Czapski po-i 
stanowili pracowac pełne 480. 
minut w ciągu dnia roboczego. | 
oddając następnej zmianie ma- | 
szvnę w pełnym biegu | 
Oto co na temat nowej me- | 
todv mowi” przodownik pracy | 
Bystrzycki: | 
„Wedlug moich obliczeń sto- | 


sowanie przeze mnie wraz ze! 
zmieniającym mnie Olczakiem | 
nowej metody pracy pozwoli 


nam zwiększyć wvydalność pra. 
cv i wy:onac dodatkowo 5 sztuk | 
kazdej z7 obrabianych przez nas 
części Kolega ze zmiany uste- 
p'ijacej. pozostawiając w po- 
rządku wszvstkie narzędzia nie- 
zhędne do dalszej pracy w na- 
leżytym stanie. ułatwi mi pra- 


Za- | 


| towanie 


i tej 
'stkich pracowników 


wą melodę pracy 


cę. Stosując tę metodę z powo- 
dzeniem mogę wykorzystać dla 
produkcji pierwsze godziny 
pracy. które są najbardziej cen- 
ne. a nie marnować ich. jak 
dotychczas bywało. na komple- 
narzędzi, ustawianie 
maszyny i inne zbędne prace. 
Nowa metoda uczy nas wzo- 
rowej kolektywnej pracy. po- 
większa naszą wydainość. przy- 
czynia się do zaoszczędzenia zu- 
Życia narzędzi, zwiększa nasze 
wyrobienie, “a zarazem i zarob- 
ki, uczy utrzymywania maszyn 
w należytvm stanie 
Zastosowaliśmy nową metodę 
pracy, opartą na doświadcze- 
niach towarzyszy radzieckich, 
w momencie. kiedy oddany zo- 
stał pod dyskusję projekt Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
Ludowej Wzywamy wszy- 
„Ursusa“ 
do podejmowania 
zobowiązań W ten sposób 
czcimy projekt Konstytucji” 
Załoga I Wydziału Mecha- 
nicznego w styczniu br. wyko- 
nała plan w 72 procentach 
Plan na I i II dekadę lutego 
wykonano w 100 proc Obec- 
nie już ponad 20 zespołów .to- 
karskich pracuje nowym sy- 
stemem Robotnicy z II Wy- 
działu dokładaią wszełkich 
starań. aby zwiększyć wydaj- 
ność pracy i twierdzą, że plan 
miesięczny w lutym br wyko- 
nają w 100 procentach. 


u- 


MICHAŁ 
Zakłady Mechaniczne 


RECHNIO 
„Ursus” 


Dyrekcja wysyła monity, a samochody 
wciąż mokną na Śniegu 


Już kilka miesięcy temu War- 
szawskie Zakłady Napraw Sa- 
mocho lowych przekształciły się | 
w Fabrykę Motocvkli Pozosta- 
łe do remontu samochody mia- 
ły bvć zabrane do dnia I stycz- 
nia br. 

Tvmczasem... 

Do dnia dzisiejszego na dzie- 
dzińcu fabryki stoi 39 samocho- | 
dów marki „Skoda“ już wyre- 
montowanych i  polakierowa- | 
nych oraz wiele samochodów 
jeszcze nieodremontowanych. 
czekających na przesłanie do 
innych warsztatów Maszyny te 
stoją pod gołym niebem, nara- 
żone na działanie atmosferycz- 
ne. 

W jednej z hał przeznaczo- 
nych na produkcję podwozi mo- 
tocvyklowych stoi znów szereg! 
naprawionych samochodów mar 
ki „Fiat“. wprost błagających 
o to. żeby z nich korzystać 
Czyżby zapomniano o tym cen- 
nym majątku państwowym? 
Czy mamy aż tyle taboru sa- 
mochodowego. że możemy nie, 
zwracać uwagi na wyvremonto- 
wane samochody i pozwalać na 
ich niszczenie? 


Znalazł się wprawdzie jeden 
użytkownik, skierowany przez 
Komisję Etatów  Samochodo- 
wych przy Prezydium Rady 
Ministrów, który popatrzył na 
samochody, powiedział „słabe 
ogumienie“ i obiecał. że za 2 
dni przyjdzie Więcej się jed- 
nak nie pokazał. Był to przed- 
stawiciel Zakładów  Biologicz- 


| no: Farmaceutycznych z Drwa- 


lewa Widocznie samochód przy 
dzielony przez Komisję powyż- 
szej jednostce nie jest jej bar- 
dzo potrzebny. 


Dyrekcja Warszawskiej Fa- 
bryki Motocykli wciąż wysyła 
monity ponaglające do Central- 
nego Zarządu Sprzętu Samo- 
chodowego. Przedstawiciel Cen- 
tralnego Zarządu Sprzętu Sa- 
mochodowego dyskutował z na- 
szą Dyrekcją w sprawie usu- 
nięcia samochodów z terenu fa- 
bryki. 

Samochody jednak jak stały, 
tak stoją i niszczeją wskutek 
działań atmosferycznych. 


KAZIMIERZ KOŚCIELECKI 
Warszawa 


podobnych | 


Trzecia wojna, której poświe- 
Icony jest osławiony - „fanta- 


pisma „Colliers“ — ma według 
jego redaktorów zacząć 
się w Jugosławii. Ten prowo- 
kacyjny numer pisma, obliczo- 
ny był na wzniecenie histerii 
wojennej. A fakt, że Jugosła- 
,wia wybrana została jako zapłon 
| wojny nie jest przypadko- 
wym. Bo w rzeczywistych pla- 
nach przygotowan wojennych — 
titowszczyzna otrzymała rolę ta- 
kiej właśnie odskoczni amery- 
kańskiej agresji i bazy wypa- 
dowej przeciw 


'kracji ludowej i Związkowi Ra- 


dzieckiemu. 


na Bałkanach potwierdzają nie- 
ustanne prowokacje na grani- 


jów demokratycznych. Tę rolę 
potwierdzają sojusze z najbar- 
dziej reakcyjnymi, faszystow- 
skimi partnerami w Europie. Tę 
rolę potwierdzają intensywne 
zbrojenia Jugosławii. rozbudowa 
armii, baz i przemysłu wojen- 
nego. Tę rolę potwierdza kam- 
pania oszczerstw i napaści prze- 
ciw. ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, prowadzona przez ti- 
towców choćby na ostatniej sesji 


ONZ. 
Tito, mówiąc o roli Jugo- 
sławii, zadeklarował niedwu- 


znacznie pełną gotowość ode- 
grania takiej roli: „Ameryka — 
powiedział o rządzie belgradz 


kim — ma po swojej stronie 
rząd, na który może liczyć” 
Praktyka titowszczyzny, która 


wprzęgła kraj w służbę amery- 
kańskich agresorów i zaprzeda- 


potwierdza te służalcze słowa 


I 


Dlaczego w Nowej Hucie nie ma sałi gimnastycznej? 


Dlaczego w Nowej Hucie nie 
ma dotychczas sali gimnastycz- 
nej? — pytamy my. młodzież 
pracujaca przy budowie pierw- 
szego polskiego socjalistycznego 
miasta. 


Większość z nas to byli ju- 
nacy SP, którzy już mieli za- 


prawe gimnastyczną, a tera? 
chcieliby ćwiczyć dalej. I nie 
tylko my. 

Jestem cieślą, mam 20 lat | 


1 moi koledzy i ja chcielibyś- 
my upr wiać gimnastykę przy- | 
rządową, ale nie mamy zdzie, 
j na czym. Brak sali i przyrzą- 
dów. | 

Istnieje wprawdzie w Nowej 
Hucie jakieś koło sportowe. aie 


nie dba ono o upowszechnienie 
sportu. 

W naszej pracy wzorujemy 
się na przykładzie młodzieży 
radzieckiej, stajemy się przo- 
downikami pracy. Ćwiczenia 
gimnastyczne i w ogóle upra- 
wianie sportu wyrabiają hart 
ducha. silną wolę i przyczynia- 


llią się do rozwoju fizycznego 


człowieka 

My właśnie chcemy bvć jak 
najzdrowsi i jak  maisilniejsi. 
aby jak najprędzej zbudować 
naszą Nowa Hutę. 

Dlatego prosimy władze spor- 
towe o salę i przyrządy gim- 
nastyczne 

ZYGMUNT BUŁKA 
Nowa Huta 


Akt zaprzedania 


Wyprzedaż Jugosławii w za- 
mian za broń amerykańską i 
kredyty dolarowe na zbrojenia 
— miała do niedawna formę 
szeręgu 
czek od USA, Anglii i Francji 
Ostatnio „współpraca* ta osią- 
gnęła nowy etap, przybierając 
bardziej ustabilizowane formy 
W Belgradzie podpisany został 
układ z USA, na mocy którego 
Jugosławia została objęta dłu- 
gofalową „pomocą* wojskową, 
podobnie jak inne kraje atlan- 
tyckie. 

Fundusze amerykańskie dla 
Jugosławii „mają być użyte — 


jak pisała szwajcarska „Neue 
Zuercher Zeitung" — do ścisle 
określonych celów... przede 


wszystkim na zwiększenie pra 
dukcji wojennej i zbrojenia. 
oraz na rozwój i rozbudowę eks 
ploatacji surowców straten: 
nych... Szczególny nacisk zosta! 


| polożony na zobowiazanie Judo 


stawi: do dostarczenia Stanom 
Zjednoczonym towarów ko 
niecznych dla produkcji sprzetu 
wojennego... Chodzi przede 
wszystkim o ważne strategicznie 
metale kolorowe". 


Jasno i precyzyjnie określone 
zostały warunki amerykańskie! 
„pomocy* Przy tym w umowie 
jak podaje to samo szwa!carskie 
pismo „przewidziany jest sku 
teczny system kontroli ' nadzo 
ru nad zużuciem amerykańskie: 
pomocy Rząd jugosłowiański 
zobowiązuje się  przedkładać 
szczegółowe plany tych wszyst- 


i kich przedsiewzięć, które mają 


być realizowane przy pomocy 
amerykańskich pieniedzy“ 

Specjalna misja fachowców 
wyłoniona z licznego sztabu 
amervkańskiej ambasady w Bel- 


gradzie — ma czuwać nad wy- | 


konaniem tych szerokich obo- 
wiązków System „kontroli wy- 
konania“ — trzeba przyznać — 


ŘS 


Z poblemów Kon 


stytucji 


Podstawy ustroju 
arczego 


społecz 


(Dokończenie ze str. 3) , 


stvtucji, w szczegolności zaś w 
artykule 3, który prosto i jas- | 
no określa zadania państwa 
demokracji ludowej, realizują- | 
cego funkcje dyktatury prole- | 
tariatu w pierwszej fazie roz- 
woju panstwa socjalistycznego ; 
od zdobycia władzy przez. 
lud pracujący do likwidacji klas | 
wyzyskiwaczy Znajduje to wy- 
raz w postanowieniach projek- | 
tu Konstytucji.  podkreślają- | 
cych rolę własności społecznej | 
i szczególną troskę 1 opiekę.| 
jaką. otacza Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa własność spo- 
łeczną — mienie ogólnonarodn- 
we (własność państwową) oraz 
własność spółdziełczą (art 8 i 
11) Znajduie to wyraz w pod- 
kreśleniu roli socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju, roz- 
budowy panstwowego przemy- 
słu socjalistycznego iako „roz- | 
sirzygającego czynnika w prze- 
kształcaniu stosunków społecz- 
no - gospodarczych“ (art. 7), 
Znajduje to wyraz w postano- | 
wieniach Konstytucji. dotyczą- 
cych ekonomicznych podstaw 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go pod kierownictwem klasy 
robotniczej, sojuszu, którego 
umocnienie t rozwój jest pod- 
stawowvm warunkiem skutecz- 
nej walki przeciw elementom 
kapitalistycznym. podstawo- 
wym warunkiem zbudowania 
socjalizmu. Temu zagadnieniu 
poświecone są w szczególności 
artykuły 9 i 10 projektu Kon- 
stytucji starrowiace o rozwoju 
spójni między miastem a WsIĄ. 
o pomocy państwa dla indvwi- 
dualnych gospodarstw rolnych 
pracniącvch chłopoaw oraz 0 
szczególnym poparciu | wszech- | 
stronnej pomocy państwa dla 
powstujacych ma zasadzie do- 
browolnośc; spóldzielń produk- 
cyjnych. 


i 
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Treść art. 10 wyraża fakt, że 
ostateczna likwidacja wyzysku 
kapitalistycznego. wszechstron- 
ny rozwój produkcji rolniczej 
oraz znaczne podniesienie do- 
brobytu i kultury mas chłop- 
skich, usunięcie dyspfoporcji 
między tempem rozwoju prze- 
mysłu a tempem rozwoju rol- 
nictwa — możliwe są jedynie w 
drodze socjalistycznej przebu- 
dowy wsi na podstawie spół- 
dz'elczoścj nrodukcyjnej 


l 


„l Praca jest pruwem, obo- 
wiazkiem i sprawą honoru kaz- 
dego obywatela Pracą swoJq. 
przestrzeganiem dyscypliny pru- 
"vy. wępółzawodnictwem. pracy 1 
doskonaleniem jej metod lud 
pracujacy miast i wsi wzmacnia 
siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi 
dobrobyt narodu i przyśpiesza 
całkowite urzeczywistnienie w 
stroju socjalistycznego 

2 Przodownicy pracy otoczeni 
sa powszechnym szacunkiem na: 
rodu 


styczny“ numer amerykańskiego i 


krajom demo- | 


Tę rolę titowskiej Jugosławii 


cach sąsiadujących z nią kra- | 


jednorazowych  poży- | 


| służyć 


| 
I 
| 


j -| ktorzy zakuli 
ła w niewolę dolara — w pełni; 


TRYBUNA LUDU 


Zaiia Artfymowska 


godny statutu kolonialnego, jaki 
narzucili titowcy Jugosławii. 


Wszystko czego żąda 
Waszyngton 


Na kierowanych przez Ame- 
rtykanów manewrach armii ju- 
gosłowiańskiej zadaniem bojo- 
wym oddziałów titowskich było 
p.zeprowadzenie „ataku“ na 
Węgry ı zajęcie dwóch miejsco- 
wości: Nagykanizsa i Kaposvar 
Ten i wiele podobnych taktów, 
charakteryzują cele, jakim ma 
armia  jugosłowiańska 
„Trzeba uważać dywizje Tito 


za siłę dywersji, skierowanej 
przeciw ZSRR“ — powiedział 
, amerykański senator Taft 


1 fundusze amerykańskie obra- 
cane są na rozbudowanie armii 
jugosłowiańskiej — „najtańszej 


armii najemnej“ — jak mówią! 


o niej sami imperialiści. 

W najblizszym czasie do USA 
ma wyjechać grupa jugosło- 
wiańskich oficerow, aby zapo- 
znać się z amerykańską bronią 


W samej Jugosławii uruchomio- ; 


no ponad 29 szkoł przeznaczo- 
nych wyłącznie dla 
kadr szpiegow i dywersantów 


Wykładowcami — są obok fa- | 
byli | 


chowcow amerykańskich 


hitlerowcy, oraz faszyści jugo- 


| słowiańscy, ktorzy masowo wra- 
|eają obecnie z emigracji „uła- 


skawieni"* przez faszystowską 
skupsztzynę, 

Nauczyciele zæ praktyką zbro- 
dni w Korei, w Majdankach i 
Oświęcimiach — godni uczniow 
własny naród w 
kajdany terroru 

„Tito robi wszystko, czego żą- 
da odeń Zachód“ stwierdził 
dziennik „Daily Telegraph" 
Waszyngton żąda zbrojeń, a Bel- 


grad przeznacza na nie ponad | 


70 procent budżetu Jugosławii 
oraz fundusze z pożyczek ame- 
rykańskich. Wszelkie inwestycje. 
Jakie robią dziś titowcy ta 
inwestycje wojenne. Przemysł 
pokojowy kurczy się, nie buduje 
się w Jugosławii już od dawna 
mieszkań, szkół czy szpitali, ale 
za to rosną nowe fabryki bro- 
ni W Trawniku powstają war- 


nnn _.—_._—Ź_ ))0) ŘŮĖ——_—_—_—_—_—_ 


tego Sląska 


szkolenia | 


sztaty remontu samolotów, w 
Mostar — fabryka sprzętu arty- 
leryjskiego, w Trsteniku — fa- 
bryka budowy samolotów i in- 
ne obiekty wojenne. 
Waszyngton żąda armii na- 
jemnej, która miałaby „bronić... 
bezpieczeństwa USA“. Belgradz- 
ki Li Syn-man usłużnie przy- 
rzekł spełnienie tej dyrektywy 
Waszyngton żąda surowców 


strategicznych. Titofaszyści wy- | 


przedają cenne metale kolorowe 


i boksyty po dyktowanych przez : 


USA cenach 


znacznie niż- | 


szych. niż przyjęte na rynkach | 


światowych. Eksport surowców 
w roku 1951 był niemal sześcio- 


|krotnie wyższy niż w roku 1948 


„Na każdym wydanym na Ju- 
gosławię dolarze zarabiamy 


laQzba — „pisała .N. %., Neral 


Tribune“, zadziwiająco skrom- 
nie oceniając business 
kańskich monopoli. Bo w rze- 
czywistości — ekspłoatatorzy a- 
merykańscy czerpią z bogactw 
Jugosławii kolosalne zyski. Prze- 
prowadzona niedawno dewalua- 
cja dynara w stosunku do do- 
lara pozwala im dziś za tę sa- 
mą co przedtem sumę dolarów 
nabywać w Jugosławii sześcio- 
krotnie więcej surowców, a za 
broń amerykańską ściągać sze- 
ściokrotnie wyższą cenę. 


Godni siebie sejusznicy 


Prowokacie, dywersja, przy- 
gotowania wojenne nie wystar- 
czają titofaszystom. W nienawi- 
ści do obozu pokoju i do wła- 
snego narodu, roją im się ma- 
rzenia o bombie atomowej, pod 
której adresem wzdychał nie- 


dawno zastępca titowskiego szta- | 


bu generalnego „Mamy dogo- 
dną pozycję do jej użycia” 
chełpił się cynicznie agent, któ- 
ry dla posiadania broni atomo- 
wej bez wahania zgodziłby się 
zmieść z powierzchni ziemi wła- 
sny kraj. 

Belgrad stał się bałkań- 
skim ośrodkiem podżegania do 
wojny i faszystowskiej propa- 
gandy, czerpiącej natchnienie z 
wzorów  goebbelsowskich i Z.. 
amerykańskiej ambasady. 


Przodujący qgórnik-bryqadzista Doli 


Przodujący brygańzista 2 kopalni i 
otrzymuje dyplom za dobre wymi 


biim 


w zawodzie 


amery- | 


| 


m Maurice Thoreza w Wałbrzychu a 
ki osiągnięte we współzawodnictwie o tutuł najlepszego 


| merykańskie 


Bałkański przyczółek USA 


W Belgradzie — opracowywa- 
ne są plany agresji przeciw 
Albanii 1 przeciw innym kra- 
jom demokracji ludowej. 

Równocześnie klika titowska 
zacieśnia coraz bardziej współ- 
pracę z neohitlerowcami z Bonn. 
prowadzi konszachty z reżimem 
Franco. spiskuie wspólnie z fa- 
szystami tureckimi, a przede 
wszystkim — z monarcho-fa- 
szystowską Grecją. 

Col tych sajuszów wyjawił 
Venizełos. który wprost oświad- 
czył, w związku z współpracą z 
Belgradem  „Moglibyśmy pod- 
jąć ofensywę w kierunku Du- 
nagu“. 


Taki cel wyznaczyli amery- 
kanscy agresorzy faszystowskim 
siłom na Bałkanach, a przede 
wszystkim titowskiej Jugosła- 
wii, czołówce imperialistycznej 
agresji. 

Przeciw krajom obozu pokoju, 
przeciw własnemu narodowi 


| przeciw wszystkiemu co postę- 
| powe, zbroi sie zbrodnicza agen- 


tura. Ale w krajach obozu po- 
koju czujność mas demaskuje 
titowskie próby dywersji i roz- 
bija titowskie agentury impe- 
rializmu. A w samej Jugosławii 
— mimo okrutnego terroru, wo- 
bec ludności coraz trudniej jest 
tilofaszystom realizować agre- 
sywne plany. Nie poinagają a- 
pałki policyjne., 
przysłane dla „wzmocnienia re- 
żimu" tilofaszystowskich katów 
Opór i zorganizowana akcja ro- 
«dn ków  jugosłowiańskich po- 
waziie hamują produkcję zbro- 
jeniową. W kopalniach rud, 
jak doniosła „Romania Libera", 


la więc w kopalniach surowcow 


strategicznych, udało się UDB-ie 
zmusić do mniej więcej stałej 
pracy zaledwie 35 procent nie- 
zbędnych robotników. 

Fakty te ukazują zaledwie 
fragmenty tej walki, którą pro- 
wadzi naród jugosłowiański 
przeciw klice Tito, przeciw nę- 
dzy i wojnie, przeciw zaprzeda- 
niu kraju w amerykańską nie- 
wolę. Ta walka rozszerza się i 
wzrasta, godząc w zbrodnicze 
plany zdrajców  belgradzkich, 
zaprzedanych zbrodniczej spra- 
wie amerykańskiej agresji. 


Bolesław  Fietko 


Foto CAF — Kuperman 


„JAK HARTOWAŁA SIĘ STAL“ 


„Jak hartowała się stal“. Scenariusz, i reżyseria: M. Don- 


ski według powieści 


L. Monastyrski, 


Mikołaja 
muzyka: L. Szwarc. Produkcja: Wytwór- 


Ostrowskiego, zdjęcia: 


nie filmowe w Kijowie i Aszchabadzie, 1942 (ZSRR). 


W ubiegłym roku 
15 lat od śmierci wielkiego ra- 
dzieckiego pisarza. wspaniałego 
człowieka, Mikołaja Ostrowskie- 


go, ktorego życie i tworczość. 
wyrosłe z żyznej gleby Paź- 
dziernikowej Rewolucji, stały 


się dla całych pokoleń wznio- 


| 
j 


| 
| 
| 


3 Polska Rzeczypospolita Lu- | 


dowa coraz pełniej wprowadza 
w życie zasadę: „od każdego 


| według jego zdolności, każdemu 


Stosunek państwa ludowego 
do ruchu spółdzielczego od- 
zwierciedla art. ll projektu 
Konstytucji: 

„Polska Rzeczpospolita Lu- | 
dowa popiera rożwój róznych | 
jorm ruchu spółdzielczego w 


mieście r na wsi oraz udziela mu 
wszechstronnej pomocy w wy 
pełnianiu jego zadań, a własno: 
ści spółdzielczej jako własności 
społeczne) zapewnia szczegolną 
opiekę 1 ochronę” 


Realizując trudne i skompli- 
xowane zadania budowy socja- 
lizmu, państwa demokracji lu- 
dowej opiera s.ę na ogromnej i 
wciąż rasnącej aktywności mas 
pracujągych. wyzwolonych spod 


ucisku kapitalistów i obszarni- | 
przejawem | 


ków  Konkretnvm 
nowej sytuacji mas pracujacych 
jako gospodarzy kraju jest prze- 
de wszystkim socjałistyczny 
stosunek do pracy — pracy nie 
na wyzyskiwaczy, lecz dla sie- 
bie, dla swega społeczeństwa. 
dla Polski Walka o rozwój na 
wego. socjalistycznego stosunku 
do pracy, o wzrost wydajności 
pracy. o podnoszenie n: wyższy 
ooziom ruchu współzawodnie- 
twa i racjonałizatorstwa, ruchu 
mistrzów oszczędności — jest 
jednym ż najważnielszych od- 
cinków walki o zbudowanie so- 
cjahzmu w Polsce Art 14 
projektu Konstytucji stwierdza 


naczonej Partii Rubutniczej Redaguje Komitel 
Dział skanomiczny*3-34-10 Dział rolny 8 4 
$iebina 12 Centrala tel 38-04-20, 22 


| ieta i 


według jego pracy“. 


= 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej u- 


trwala i ujmuje w formę pow- 
szechnego prawa nowy ustrój 
społeczno - gospodarczy Polski. 
ustrój rozwijający się ku pel- 
nemu zwycięstwu socjalizmu 
Znaczenie nowej Konstytucji 
nie ogranicza się jednak do u- 
sankcjonowania i  utrwalen'a 
dotychczasowych zdobyczy spo- 
łecznych ludu polskiego. U- 
macniając podstawowe narzę- 
dzie budowy socjalizmu — pań- 
stwo demokracji ludowej. je- 
szcze silniej  zespalając wokół 
tego paristwa najszersze rzesze 
narodu, podnosząc na wyższy 
szczebel świadomość narodową 
i społeczną mas ludowych i po- 
tęgujac ich twórczą aktywność 
— „nowa Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przy- 
zatwierdzona przez Na- 
ród Polski. stanie się orężem | 
sztandarem w  dalsre* nasze] 
walce o całkowita wvzwnlenie 


człowieka o utrwalenie poko- 
ju, o zwycięstwo  Socjalizmu” 
(Bierut) 


WŁODZIMIERZ BRUS 
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|Ostrowski ustami Pawła 


{go powieści 


$tym przykładem i piękną lekcją 
siły, hartu, bohaterstwa, patrio- 
tyzmu Dwie powieści, napisane 
przez Ostrowskiego. „Jak har- 
towała się stal“ i „Zrodzeni z 
burzy”, zdolne są przeważyć ła- 


dunkiem ideowej treści, potęgą | 
siłą | 


wiary, prostoty i uczucia, 
oddziaływania niejeden wieloto- 
mowy dorobek 


„Najdroższym skarbem czło- 
wieka jest życie mowi 
Kor- 
czagina. bohatera  autobiogra- 
licznej niemal powieści „Jak 
hartowała się stal“ — Dane mu 


ży je przeżyć tak, aby nie od- 


|czuwać męczącego żalu po bez- 


teiowo  przeżytych latach. by 
nie palił wstyd za  plugawą, 
nędzną przesziość i by umiera- 
jąc mógł sobie powiedzieć: całe 


| życie i wszystkie siły oddałem 
| najpiękniejszej sprawie w świe- 


cie — walce o wyzwolenie ludz- 
kości". 

Takie własnie było życie Mi- 
kołaja Ostrowskiego, taka mysl 
bije gorącym źtodłem z kart je- 
Miliony chłopców 
i dziewcząt, tysiące ludzi na ca- 
łym świecie uczyły się i uczą 
z książek Ostrowskiego wytrwa- 
tości i odwagi, nieugiętości í 
siły. 

Dziś oglądamy na ekranach 
tilmową inscenizację bliskiej, 
drogiej również i każdemu pol- 
skiemu czytelnikowi. „porywa- 
jące] książki 
„Jak hartowała się stal“ 

Inscenizacja filmowa, doko- 
nana w roku 1942 w roku gdy 


Redakcia. 


minęło po szerokich polach 
r Stalingradem, | 
obejmuje pierwszą tylko część | 


| 


Ostrowskiego | nv, który 


Ukrainy 
ku klęsce poau 


powieści — lata 1917 — 1920. 
Rozpoczęty w wytwórni kijow- 
skiej, przed agresją hitlerowską. 
film został ukończony w atelier 
aszchabadzkim. Aktualna sy- 


t tuacja polityczna skioniła auto- 


ra filmu do szczególnego wydo- 
bycia w scenariuszu wątku 
walki młodej rewolucyjnej ar- 


mii z niemieckim imperializmem 


z czasów ] wojny światowej. z 
tym samym imperializmem, kió- 
ry w roku 194] kierował lufy 
armat i karabinów 
Krajowi Rad. 
Film, opuszczając dzieje lat 
szkolnych Pawła Korczagina. 
rozpoczyna się w tym okresie 
jego życia, gdy w zasnutej pa- 
rą kuchni kolejowej restauracji 
płowowłosy chłopiec o smutnych 


K | oczach uwija się między stosa- 
jest ono tylko jeden raz i nale- | J Ę a 


mi talerzy i sztućców, ni to pod- 
kuchenny, ni to goniec. A dalej 
już jak w powieści widzimy, 


jak w tych oczach odbijają się | v ur 
| wany ciąg kolejnych epizodów, 


biaskiem czynów wypadki re- 
woiucji i wojny: przemarsz bol- 


szewickiego oddziału, działal- 
nost agıitatorska towarzysza 
Żuchraja, niemiecki terror, 


działalność zaprzedanych impe- 
rializmowi niemieckiemu ukra- 
ińskich nacjonalistow. Reszty 
politycznej, rewolucyjnej edu- 
kacji Pawła dokonał pobyt w 
więzieniu i walka w szeregach 
Armii Czerwonej, z którą razem 
rósł, potem mężniał, zwyciężał 

Postać Pawła Korczagina od- 
twarza w filmie z dużym ła- 
dunkiem wewnętrznej siły i 
przeżycia aktor W Pierest-Pie- 
trenko W interpretacji roli bo- 
sonogiego chłopca wyrastające- 
go z dziecka na żołnierza Czer- 
wonej Armii, potrafił zawrzeć 
całą epopeje ludu Rosji ı Ukrai- 
ujął w spracowane 
rece władzę i karabin w jej 
obronie Zdumieniem  rozchy- 
lonych ust i błyskiem sze- 


Inawała hitlerowska zmierzała roko rozwartych oczu potra- 
: 


przeciwko | 
i sceny bitew, dramatyczne obra- 


Warszawa Dom Slows Polskiego, ul Miedziana ll Telefony: Redaktor Nacz 
„entiala 


ti} tu aktor wygrać bogatą 
gamę uczuć, które rodziły się 
i kotłowały w płowej głowie, 
układały przy akompamiarnel- 
cie strzałów w wolę rewolu- 
cyjnego czynu, w świadomość 
komunisty. 

Postać niemieckiego oficera 
trafnie odtwarza w tyn filmie 
Władysław Krasnowiecki. który 
przebywał w czasie wojny w 
Związku Radzieckim. Znakomi- 


nerwem satyrycznym przedsla- 
wił A. Dunajski. 

Kontynuując znakomite tra- 
dycje klasycznej radzieckiej 
szkoły filmowej lat trzydzie- 
stych, wybituy reżyser Marek 
Donski, twórca pamiętnej try- 
logii o Gorkim, dał w tym til- 
mie raz jeszcze niezapomniane 


vy z dziejów rewolucji i wojny, 
wzruszające postacie ludzi. 
Ogromne wrażenie robią w 
filmie znakomicie opracowa- 
ne poszczególne sekwencje, 
m. in. historia sabotażu w 
stosunku do niemieckiego tran- 
sportu wojskowego, scena w 
wiezieniu, fragmenty walki 
Armii Czerwonej i wiele, wie- 
le innych. Choć ujęte w ury- 


należą na pewno do tych wiel- 
kich aktów filmowych, któr 
nieprędko się zapomina, a pew- 
nie i nigdy . 

Dodajmy jeszcze, że | opera- 
tor B. Monastyrski, późniejszy 
twórca zdjęć w naszym „Ostat- 
nim etapie", wyczarował wzru- 
szające obrazy, ściśle zespolone 
z emocjonalną treścią filmu, 
uwypuklające dynamikę wy- 
darzeń. twórczo wspołdziałają- 
ce w dramaturgii całości 

Film, podobnie jak powieść, 
robi ogromne wrażenie Rewo- 
lucyjny patos treści znalazł w 
nim godną formę artystyczną 
Prawdziwe ukochanie życia i 
człowieka. apoteoza bojowej po- 
stawy rewolucjonisty, szczery 
interracjonalizm i patriotyzm 
Ostrowskiego płyną z ekra- 
nu z tą samą siłą przekonania 
i uczucia, jaką zawari w swej 
książce wiałki radziecki pisarz 
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Budowlani Muranowa pomyślnie realizują 
zobowiązania na cześć 10 rocznicy PPR 


Załoga Zjednoczenia Budow- 
nictwa Miejskiego nr 2, budu- 


+, 


liąca osiedle mieszkaniowe Mu- 


ranów pomyślnie realizuje zo- 
bowiązania produkcyjne podjęte 
na cześć 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Wiale hrygad i zespołów pro- 
dukcvjnych wykonało już swe 
zobowiazania znacznie je prze- 
kraczalac I tak np. zobowiąza- 
wykonała już gruba cie- 
sielska ob. Luśni zakładając po- 
nadnlanowo 500 metrów kwa- 
dratowych rusztowań. brygada 


'ślusarska Ćwieka wykonując a 
2 dni wcześniej balustrady o0- 
zdobne dla bloku nr 39 i bry- 
gada murarska Święcickiego 
skracając termin budowy par- 
teru bloku mieszkaniowego nr 
140 na Muranowie o 4 dni. 


Dzięki zobowiązaniom podję- 
tym przez budowlanych Mura- 
nowa. które do końca lutego zo- 
stana całkowicie zakończone — 
wykonanie wielu robót przy- 
spieszone bedzie o ponad 5500 
roboczogodzin. (2) 


Ślusarze działu remontowego FS0 
pomogą zakładowi im. K. Wójcika 


Zakład im. Karola Wójcika. 
od początku bież. roku przesta- 
wia się na produkcję nowych 
asortymentów wyrobów meta- 
lowych. W związku z tym, wy- 
łoniła się konieczność przepro- 
wadzenia szybkiego i gruntow- 
nego remontu oraz dostosowa- 
nia wielu urządzeń. Ale dla do- 
konania tych zamierzeń, zakła- 
dowi im. Karola Wójcika sta- 
nał na przeszkodzie brak odpo- 
wiednich fachowców. 


Z pomocą przyszła załoga że- 
rańskiej FSO, która wydzieli ze 
swego zakładu 16 ślusarzy ve- 
montowych na 3.200 roboczogo- 
dzin. Zadaniem tei grupy bę- 
dzie: przeprowadzenie grun- 
townego remontu 6 obrabiarek, 
wykąnanie operacji obróbko- 
wych przy 24 uchwytach do 
szlifierek dla sprężyn oraz wy- 
konanie i przystosowanie wis- 
lu różnych przyrządów do wy 
kańczania sprężyn. (w) 


Akcja przeciw chuligaństwu i podróżowaniu 
„da gapę“ w pociągach 


. Od 10 lutego organa kontrol- 
ne kolei oraz Straż Ochrony 
Kolei przy współudziale Mili- 
cji Obywatelskiej rozpoczęły e- 
nersiczną walkę na podmiej- 
skich liiach kolejowych z chu- 
ligaństwem i pasażerami jeż- 
dżącymi bez biletów. Awantur- 
nicy ij chuligan: zatrzymywani 
są przez Milicję Obywatelską, a 


tak zwani pasażerowie „na ga- 
pe“ muszą uiszczać należności 
za bilet iącznie z karą. 

Wałka ta powinna się w zna- 
cznej mierze przyczynić do dal- 
szej likwidacji wszelkiego ro- 
dzaju przejawów awanturnic- 
twa i chuligaństwa. jak row- 
nież amatorstwa jazdy bez bi- 
letu. (1) 


Walka ze spekulacją trwa 


Komisja do walki ze speku- 
lacją i nadużyciami w handlu, 
organa MO i władze prokura- 
torskie prowadzą energiczną 
walkę ze spekulacją. 

Orzeczeniem z dn. 31 stycz- 
nia br. delegatura warszawska 
Komisji Specjalnej na wniosek 
Prokuratury m. st. Warszawy 
skierowała do obozu pracy na 
okres 12 miesięcy Józefa Kno- 
cińskiego i Zygmunta Kosiorka. 
Zajmowali się oni nielegalnym 
handlem mięsem.: 

Za handel łańcuszkowy kon- 
fekcją nabywaną w handlu de- 
talicznym i odsprzedawaną na- 
stępnie z zyskiem, została ska- 


zana na 12 miesięcy obozu pra* 
cy Irena Skoczek. 


Stanisława Kotasińska trud= 
niła się nielegalnym handlem 
wódką monopolową, za co uka- 
r na została 3 miesięcznym po- 
bytem w obozie pracy. 


W dniu 5 stycznia br. orze- 
czeniem Komisji Specjalnej Ska- 
zany został na 24 miesiące obo- 
zu pracy za handel łańcusz- 
kowy biletami do kina „Mo- 
skwa“ i chuligańskie wybryki 
— Zbigniew Uberall. Bilety na- 
byte po 4,50 zł sprzedawał on 
po 10 zł. 


(wj) 


To nie my, to oni... 


Istnieje w Wawrze spółdziel- 
nia „Parkiet“. Załoga spółdziel- 
ni stawia sobie coraz to większe 
zadania i pragnie nie tylko wy- 


konywać plany produkcyjne, 
ale je przekraczać, 

Ponieważ linia elektryczna 
z której korzysta spółdzielnia 


okazała się za słaba, w wyniku 
czego dochodzi do częstych 
orzerw w dopływie prądu, za- 


j, rząd spółdzielni rozpoczął w ro- 


ku ubiegłym starania o wzimoc- 
nienie tej linii. T tu zaczęła się 
prawdziwa zabawa w chowa- 
„Parkiet“ 
się zwrócił otrzymywał odpo- 
wiedź: to nie my, to oni. 
Telefonowano do elektrowni w 
Rembertowie: „Przyjdźcie zoba- 
czyć, czy nie da się czegoś zro 
bić“. „To nie my, to Zakład Sie- 
ci Elektrycznych w Warszawie“ 
— odpowiedziano z elektrowni. 


Piszą więc do Zakładu Sieci 
Elektrycznych. Skutek duży, bo 


| przyjeżdża komisja í... stwier- 
dza: „to pie nasza sprava, tą 
Sprawa Zarządu Elektrowni w 
Falenicy“. 

Nowe pismo do Falenicy. No- 
wa komisja. A wynik.. „to nie 
nasza sprawa, to sprawa elek- 
trowni w Rembertowie". 

Cóż pozostało spółdzielni? 
Chyba znów rozpocząć pisanie 
do Rembertowa, by się dowie- 
dzieć że to sprawa Warszawy, 
która na pewno orzeknie, że to 
należy do kompetencji elektraw. 
ni w Falenicy, która z kolei z 
pewnością nie zhieni zdania i 
potwierdzi swe poprzednie sta- 
nowisko, że to wyłącznie kom- 
petencja elektrowni w Rember- 
towie. Jednym slowem kółko 
szczelnie zamknięte, niemal bez 
wyjścia. Może jednak znajdzie 
to wyjście Zjednoczenie Ener- 
getyczne Okręgu Centralnego, 
przy czym bardzo byłaby wska- 
zana pomoc ze strony Central- 
nego Zarządu Energetyki, (i) 


ODCZYT O PROJEKCIE KONSTYTUCJI 


Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Zrzeszenia Prawników Polskich or- 
ganizuje odczyt pt. „Istota projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej“, który wygłosi wice- 
prezes Najwyższej Izby Kontroli, 


TYDZIEN MUZYKI KUMU 


Poczawszy od 3 marca br. Polskie 
Radio nadawac będzie cykl koncer- 
tów, poświęconych muzyce rumuń- 
Koncerty te zaznajomią pol- 
skich  radiosłuchaczy z muzyką 
symfoniczną. kamera!ną, otatoryjną. 


A n [| 
TEATRY 
Polski — „Obcy cień“ g. 19. 
Rameralny — „Eugenia Grandet“ — 
g. 19. Narodowy — „Odezwa na mu- 
uze“ — g. 19. Nowy = „Uczone bia- 
togtowy“ — 8. 39. Powszechny 
nieczynny. Domu Wojska Polskiego 
— „Tajna wojna“ — g 19. Syrena — 
„To się pokaże...“ — g. 19.15. Współ- 
czeżny ~ „Profesja pani Warren“ — 
g 19. Muzyczny „Oiciec debiu- 
tantki* — g. 19 Nowej Warszawy — 
„Poemat pedagogiczny" — eg. 19 
Guliwer „Gęgorek' g. 17.30 
Lalka — ' „Maciej Kłosek'* (sala 
CDD) — g. 17. Opera — „Pan Twar- 
dowski“ . 19. Ateneum — „Po- 
ciąg do Marsylii“ — 6. 19. 


KINA 


Moskwa — „dak hartowała się 
stal“ g- 14.30. 16.30, 18.30, 20.30. 
Palladium — ..Cienie na torach“ — 
g 15. 17, 19. 21. Atlantic „Rez 
adresu" — 8. U, 17, 19, 21. Praha 
— „Jak hartowała się stal“ — g. 15. 
17%. 19. 21. Polonia — „Dziewczęta z 
baletu“ — Zg. 14, 16. 18, 20 Stolica 
— „Futro pana Krugera* — g. 14, 
16. 18, 20. W=Z — „Alarm“ — B 
1245. 15. 18.15. 2030. 1 Maj — „Jed- 
nodniowi milionerzy“ — g, 14, 16, 18. 
20, Ochota — „Zaloga“ — g. 14, 16. 
18. 20 Svrena — „Poddany“ — 5 
14.15. 16.30 18.45, 21 Tęcza — ,.Mat- 
żeństwo Katarzyny" — g. 13.45, 16 
18.15. 20.30. Lotnik — „Skanda! w 
Cicchemerie" — dodatek „Czy wie- 
ele. że..." — Sodze 1791019. 


* 


Muzeum Narodowe, „Wystawa 
Wiek Oświecenia w ,Połsce“ 
czynne codziennie w godz. od 10 da 
15 W czwartki, niedziele i święta 
w godz. od 10 do 19 W poniedział- 
ki i dni boświąteczne muzeum nie- 


czynne. 
RADIO 


PIĄTEK 25 LUTEGO 


Program 1 — na fali 1322 m. 

Program dnia 555. 15.25. Wiado- 
maści 5.05, 600. 2.00. 755. 12 04. 16 00. 
2000. 23.00 

5.]0 Koncert poranny. 6.05 Wszech- 


członek Komisji Konstytucyjnej, po- 
seł Leon Chajn. 

Odczyt odbędzie się w piatek dnia 
29 lutego br. o godz. 19.30 w sall 
Stołecznej Rady Narodowej przy 
ul. Rutkowskiego 7. 


ŃSKIEJ W POLSKIM RADIO 


fortepianową. skrzypcową oraz % 
pieśniami ludowyni i masowymi 
Rumunir Wykonawcami bedą ru- 


muńskie zespoły symfoniczne. chó- 
ralne oraz soliści rumuńscy. 


NnNn——_ U. ))oLssśwvbiNNN NN NN i, 


nica Radiowa, €.25 Aud 
Marsze symf. 720 
różnych narodów, 7.5) Kalendarz 
Radiowy, 800 Aud. dia klas star- 
szych szkół podstawowych. 8.20 Z 
twórczości Gioacchino Rossiniego, 
8.55 Aud. dla kl 1 i LIL 820 Aud. 
da kl {JL i IV 940 Muzyka roč- 
tywkowa, IU 10 Aud dla przedszkoli, 
1030 Pieśni kiunp polskich, 1045 
„Analiza“ — opuw K Koźniewskie- 
go. [115 Muzyka i aktualności, 11 45 
Głos mają kobiely, 12.15 Zespoly 
wokalne i instrumentalne, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę“, 
1315 Inforntacje. 13.20 Przerwa. Ł5 30 
Aud dla dzieci, 16.2 Muzyka ra= 
dziecka 1715 „Lasy z galązek* = 
pogadanka inz Krajewskiego, 1725 
„Rozmawiamy z korespondenianu'*, 
12730 Stylizowana polska muzyka ln- 
dowa, 1809 Z kraju i ze świata. 18 20 
Mówimy o projekcie Konstytucji, 
1835 Muzyka 184% Aud dla wsi, 
19.00 Aud literacka, 1915 Muzyka 
dla wszystkich. 20.35 Muzyka roz- 
rywkowa. 2045 Odtworzenie kon- 
certu symf. Ork Symf Panstw Fil- 
harnnonii Warszawskiej pd W Ro- 
wickiego z udziałem 1 Dubtskiej 1 
E. Uminskiej, 2150 Felieton, 2200 
Melodia na dobranoc. 22.30 Muzyka 
taneczna. : 

Program II — na fali 367 m. 

Program dnia 6.00, 3.25, Wiadn= 
mości 5.05, 650 7.55, 1700, 21 0U, 23,50. 
5.55 Glosy w dyskusji nad projek= 
tem Konstytucji, 6 15 Piesni różnych 
narodów, 6.50 Muzyka ludowa. 750 
Kalendarz Radiowy, 800 Przerwa, 
13.30 Wszechnica Radiowa. 1343 Me- 
lodie operetkowe i filmowe 14 30 
„W. styczniu: tragm opow K. 
Fulipowicza, 1450 Koncert Ork Rozgł. 
P R pd T Seredyńskiego, 15.30 
Aud dla dzieci, 1600 Wszechbn'ca 
Radiowa. 1620 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka taneczna. 17 15 Koncert 
solistów. 1745 Ludzie pierwszego sze- 
regu, 1809 Muzyka dawna, 183 
Wszechnica Radiowa. 1850 Koncert 
rozrywkowy. 1830 Muzyka i aktual- 
ności, 2000 Ludzie planu 6-letniegn, 
2040 Wstąpitem do partii — rep. W. 
Machejka, 2130 Mówimy o projekile 
Konstytucji, 2145 Pieśni komp nie- 
miechich, 2200 Aud dla wysładow= 
ców kursów partyjnych [I stopnia, 
22.20 A Ruhinstein — Sonata, 2250 
Muzyka taneczna. 2300 Z iwórczości 
Reynalda Hahna. 


dla wsi, 6,45 
Muzyka luduwa 
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